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Straszliwa eksplozja na pancerniku rządowym
18 marynarzy zabitych 100  rannyćh

PARYŻ, 18. 6. S traszliwa eksplo 
s ja  zniszczyła wczoraj w porcie C ar­
tagena pancernik rządu walenckiego 
•jJanne I“.

Około godz. 16 nad nnuslcin i por 
tem w strząsnął huk potężnego wy ou- 
enu Nad stojącym  w porcie p a n c e r­
nikiem ukazał się oibrz) mi slup dy­
mu. po czym cały okręt stanął w  pło­
mieniach.

W alka z ogniem trw ała okoio 2-ch 
godzin. P ożar został ofauow any.

W  zrujnow anej przez wybuch czę­
ści rufow ej pancernika znaleziono 1S 
trupów . Ponad 100 osób jest ciężko 
rannych.

Śledztwo ustaliło, ze wybuch nastą 
pil w składnicy arty lery jsk iej. Co spo 
wodowało wybuch dotąd mc ustalono.

Niezwłocznie po otrzym aniu mel­
dunku o wybuchu na ,,Jam ie 1“ udał 
się do Cartageny m inister obrony na­
rodowej P ne to , który* dokonał in /p 'n

Otwarcie pawilonu polskiego
w Paryżu

PA RYŻ, 18. 6- W czwartek po po­
łudniu odbyła się na terenie św iatow ej 
wystawy w Paryżu  uroczystość otw ar 
cia pawilonu polskiego. Otwarcia do­
konał am basador R. P. w Paryżu  Lu­
kasiewicz.

Z okazji otw arcia pawilonu polskie 
go am basador Lukasiewicz wręczył 
generalnem u komisarzowi Labbe wiel­
ki krzyż orderu Polonia R estituta w 
uznaniu zasług w dziedzinie utrw ale­
nia przyjaźni polsko francuskiej.

Groźny pożir
w miasteczku Kleci;

BARA NÓ W  1CE, 18- 0 .  Dziś w no­
cy wybuchł w miasteczku Kłeck pod 
Baranowieanń katastro falny  pożar.

Ogień, który powstał w jednej z za 
gród, rozpowszechnił się z niebywałą 
gwałtownością. W  przeciągu godziny 
całe niemal miasteczko stanęło w pło­
mieniach.

Zaalarm ow ane okoliczne straże og­
niow e pośpieszyły na ratunek, lecz. 
walka z szalejącym żywiołem była bez 
nadziejna.

M ieszkańcy ogarnięci paniką rozpa 
cziiwio ratow ali swój dobytek, przy 
czym wiele osób uległo silnym  popa­
rzeniom.

Nad ranem  cały Hien; przedstaw iał 
widok kompletnego zniszczenia. 1 pze- 
szlo 500 rodzin pozostało bez d a t nu 
nad głową, tracąc cały inw entarz ^ży­
wy i m artwy. S tra ty  są bardzo wicikie 

Na miejsce pożaru uda'y  r;ę wlauze.

AHS. Chorzów—Szeged î Węgry) 
2 ; 2 (0 : 1)

CHORZÓW, 18. 6. Mecz powyższy 
rozegrany został w piątek w Chorzo­
wie i nie wywołał zbyt wielkiego za­
interesowania- Drużyną technicznie 
lepszą byli W ęgrzy, którzy przew yż­
szali miejscowych szybkim startem  do 
piłki, grą głową i taktyką.

D rużyna A K S. zagrała jeden ze 
słabszych meczów i odniosła szczęśli­
wy wynik remisowy przy czym obie 
bram ki zdobył P iątek w drugiej po­
łowie gry, kiedy miejscowi grali nieco 
lepiej.

c-ji okrętu i polecił ustalić lisię strat, 
Następnie m inister udał* się do szpita­
la, gdzie odwiedził o fiary  wybuchu.

Pożar jaki wybuchł w  następstw ie 
elisplozji został całkowicie Ugaszony 
dopiero dziś rano. ty Cat lag cnie roz­
poczęła pracę specjalna kom isją śled­

cza powołana przez m inisterstw o o- 
brony narodowej.

Cennym m ateriałem  fdla komisji bę 
dzie film , który został nakręcony w 
chwili ka tastro fy  z pokładu neu tra l­
nego okrętu, znajdującego się w por­
cie w pobliżu , Ja im e i*'

Naruszanie umów zbiorowych
będzie surowo karane

W ARSZAW A, 18, 6. Ministerstwo 
opieki społecznej zwróciło ostatnio u- 
wagę na liczne wypadki złośliwego i;a 
ruszania przez pracodawców une w  
zbiorowych, zawartych z organizacja 
mi robotniczymi, W łwjazku /  tym 
min. Kościałkowski wystosował okol 
nik do wszystkich inspektorów pra - 
cy, w którym podkreśla, że w O s ta t ­
nich czasach zachodzą wypadki straj­
ku na skutek sabotowania umów zbio

rowych przez pracodawców. Z tego 
względu inspekcje pracy zobowiązane 
zostały do natychmiastowego meldo­
wania Ministerstwu opieki społecznej 
o każdym takim wypadku, a pracody 
wcy, uchylający się od wykonania zo 
bow-iązań, przyjętych na siebie W’ dro 
dze umów zbiorowych, maja być po 
ciągani do odpowiedzialności w dro­
dze karno - administracyjnej.

Ojciec zabójcy post. Kędziory
zniknął z Brześcia

BRZEŚĆ NAD BU GIEM , 13. G 
K rążą pogłoski, zo uciekł zagiańioę 
A jzyk Szczerbowski', ojciec Wehvt-la 
skazanego na śmierć zabójcy śp. S te­
fana Kędziory.

A jzyk Szczerbowski uważany jest 
powszechnie za współwinnego w mor­
dzie na osobie śp. Kędziory i niejako

ego,
za moralnego jego sprawcę.

W wyniku przewodu sądowe... 
na którym  sylwetka Ajzy ką przedsta­
wiona została bardzo niekorzystnie, 
spodziewano się, ze zostanie <<u aresz­
towany. W idocznie Szczerbowski prze 
czuwał to i przezornie cię ulotnił.

Walki o . iDao
B A JO N N A , 18. 6. Ubiegłej nocy 

samoloty powstańcze, bom bardujące 
Bilbao, zabiły i poraniły paręset osób 
z pośród ludności cywilnej w czasie 
ewakuowania jej do Santander. S y tu ­
acja wojskowa m iasta pozostaje bez 
zmiany.

W ojska rządowe brom ą bohater­
sko każdej piędzi ziemi. Po 5 kolej- 
nych atakach, nieprzyjaciel m c zoclał 
zająć wzgórza Arclianda, choć na ten 
punkt strategiczny rzucone około iGO 
tys. żołnierzy.

Havas donosi z Bnbao, iz opubiiko 
wano tam kom unikat rządu baskijskie 
go, iż rząd ten przeniósł się do miejsco 
wości położonej poza zasięgiem dzia­
łań wojennych. Czterech członków rzą 
du pozostało w Bilbao, celem kierowa 
ma działaniami wojennymi

Piąry dzień procesu
p rzec iw k o  D ofeoszyńskiem u

K R A K Ó W , 18. 6. W piątym  dniu  
. procesu Doboszy ńskiego przez^ c n e  
przedpołudnie zeznawali; J a n  K  winda 
i W ojciech Brożek. O'oaj skazani zo­
stali na poprzednim  procesie tow, Do- 
boszyńskiego — K w inta  ńa 20, a bro­
żek na 18 miesięcy więzienia.

Obaj twierdzili, że Dobosz} ński nie 
wydawał on żadnych rozkazów w cza- 
się potyczki w Porębie, żo 
nie mają do niego pretensji. W czasie 
zeznań dochodziło do ostrych s ta re  
między prokuratorem  a obrońcami, 
którzy sprzeciwiali się zadawaniu ta ­
kich pytań  świadkom, które mogłyby 
un zaszkodzić jako oskarżonym  w 
przyszłym procesie, bo od pierwszego 
wyroku wniesiono odwołanie.

Bunty w armii sowieckiej
Masowe aresztowania oficerów

LONDYN, 18. 6. P ra sa  angielska 
podaje obszerne inform acje •> groź 
nyni wrzeniu w czerwonej arm ii i " 
masowo w ybuchających buntach i z :

targach  w wojsku m iędzy oficeram i a 
żołnierzami.

Ze źródeł japońskich nadchodzą do 
Londynu . wiadomości, że we W pały

i  n p n n K X H B  i

Władze ODozu Ziedn. Narodowego
w Dąbrowie i BęcDime

W Dąbrowie i w B ęd/in ie odbyły 
się w czoraj wieczorem organizacyjne 
zebran ia  oddziałów OZN.

W  Dąbrowie zebranie, odbyło się w 
lokalu m iejscowej Resursy. Zagaił ze 
branie mecenas M. Lipski — prz wvod 
niczący okręgu OZN., któiy wygłos,ił 
dłuższe, program ow e przemówienie.

Przew odniczył zebraniu dyr. "W. 
W ołłejko.

W skład wjadz oddziału OZN. we 
szli pp.; Antoni Kałkows .i — prz/wo  
dniczący, inż. W. Marczewski i Sr. 
Nowak — wiceprzewodniczący, inż. 
Tałko - Porzeeki — sekictarz, i>. J. 
Berhecka — zast. sekretarza p. Ab 
Engjer — skarbnik, prof. W. Kuź­
niak — zast. skarbnika ora/, członko­
wie pp.: prez T. Trzęsimiecli, kier. 
A. Domaszewska, dyr. W. Wołłejko, 
prezes Stow, kupców p. J. Pałuckie— 
wicz, dr. M. Jurcff, inż. J. Gęb;h, pro 
zes Zw. legionistów p. J. Szary. P 
St. Mazur I ł ,  p W. Woźniak, p W. 
Imieliński, p. Br. Budziński- p. J. Pa 
wełczyk i prof. J. Brzeziński.

W Będzinie zagaił zebranie dvr. 
M. Laubitz, po czym przewodnictwo 
objął

prez. A. Izydorezyk.
Program ow e przem ówienie wygło­

sił
delegat okręgu OZN. poseł I 

Kaczkowski
Ponadto wygłosili przemówienia 

przedstawiciele miejscowych instytu- 
cyj i związków pp.: radca  /  ając,
przedstaw iciel harcerstw a p B artn ik  
p. W. C hole wieki i j . B urs iii.

W  skład władz ■ oddziała r >/■ N.
weszli
pp.: dyr. A. Błażejewiez — przewod­
niczący, dyr. M. Krakowski i radca 
E . Zając—wiceprzewodniczący, p A. 
Żmijewska — sekretarka, prez. R. 
Monsiorski — skarbnik oraz C/Ionko- 
wie pp.: prez. A. Izydorezyk. p. W. 
Cholewicki, nacz. K. Lenga°, dr, T. 
Kosihowicz, p. M. Kępiński, p .1. Łoś 
niak. p. Fr. Nowiński, p. J, Burski, 
p. Żyłka i p. J. Wieczorek.

wostoku dzieją się dziwne rzeczy. Na 
Dalekim W schodzie doszło już do o 
tw artego konfliktu między czerwoną 
arm ią a GPU.

W edług dziennikoiv angielskich, w 
K ijow ie aresztow ano 900 oficerów i 
szeregowców czerwonej arm i: W  
Charkowie zbuntow ał się cały pułk 
kaw alerii, został jednak otoczony i 
rozbrojony przez oddziały, wezwane 
z Poltaw y.

ST A L IN  CHORY.
W IE D E Ń ,.18. C. U trzym ują tu. że 

Stalin jest ciężko chory na serce i stan 
jego może budzić obawy. In te rn is ta  
moskiewski’ prof. Sm i mow, zamiesz­
kał na  stałe na Kremlu. Leczenie S ta­
lina  utrudnione jest jego chorobliwą 
podejrzliwością, k tóra każe mu w każ 
dym lekarzu obawiać się zaniachowca.

W  ciągu ostanich trzech tygodni 
skład przybocznej straży S talina zmio 
m ano C-krotnie.

TR O C K I P R O T E S T U JE .
M E K SY K . 18. 6. T rocki wystoeft 

Aval do centralnego kom itetu w ykom  w 
czego ZSRR. następującą depeszę

..R ządy S ta lina  prowadzą do kom 
pletnej klęski zarówno w polityce we 
w nętrznej, jak  zew nętrznej Jedynym  
ratunkiem  jes t radykalna z n iana  w 
kierunku pow stania dem okracji mi 
w ieekiej, przy czym pierw ' zym k ro ­
kiem winna być publiczna rew izjo o 
s tatnłeli procesów. W dziele tym  ofia 
row uję moje całkow ite poparcie
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Zebranie loży masońskiej
S en sacyjn a  interpelacja w Sejmie

nielegalnych, mających swe centralePoseł Juliusz .Pudzia.sk i złożył m 
terpełaeję dc P- prezesa Rady Mini­
strów w sprawie
należenia funkcjonariuszy państwo­
wych do nielegalnych organizacyj,
mających e, ntrale póza granicami 
państw a : udzielenia gmachów pań­
stwowych na zebranie takiej orgaiu 
zacji.

Według doniesień prasy, a miano­
wicie dwutygodnika ,.Revue Interim  
tionale des Soeietes Secretes“ nr. V
z dn. 1.V 1937, Paris 11-bis rue For- 
talis ora . i r ó e s ie w i r > ,-N ew  A g e 1' z 
lutego hr., New York 
odbyło się w Wars;. ie w dn. 9 grud 
nia lftSS zebranie reprezentantów loży 

masońskiej, obrządku szkockiego. 
Przyjezdnych delegatów centrali pp. 
j .  Cowlesa i dr. M. W. Browna mieli 
spotkać kontraktowy radca M inister­
stw a Rorńctwa i Reform Rolnych o . 
Stanisław  Adam Stempowski i inspek 
to r M inisterstwa Opieki Spoecznej p- 
Zbigniew Skekowski.
Samo zebranie miało się odbyć w gma 
©hu Naczelnej Dyrekcji Lasów P ań­

stwowych, 
przy czym sprawozdanie zawarte w 
„New Ace“ podkreśla z radością fak t 
iż mimo nielegalności tej organizacji 
zebranie mogło się odbyć w gmachu 
rządowym. Wiadomości te potwierdza 
łyby niepokojące od dawna polska 
opinię stołeczną pogłoski 
u wpływach obcych agentur nie tylko 
wśród społeczeństwa polskiego, ale 
nawet w <ród czynników rządowych, 
a w szczególności w  M inisterstwie 
Rolnictwa i Reform Rolnych.

Mam zaszczyt więc zwrócić się do 
p. Prezesa Rady Ministrów z nastę­
pującymi pytaniam i:

1) Czy wiadomości zawarte w za­
cytowanych publikacjach odpowiada­
ją prawdzie?

" prawdą jest. że poszczegól­
ne osoby, znajdujące się na etacie 
państwowym należą do organizacją

Z KRAJU
Slub marynarza

NA PEŁ NY M  MORZU.

D o pastora w G dym  D aniela  Cederer 
ga zg ło s ił s ię  w  tych  dniach oficer nor 
,w oskiego motorowc-a ..Vigricb K nut 
G raft i  poprosił o udzelenja mu ślubni z 
E w ą H ein  z Oslo.

P oniew aż ojczyzną m arynarza jest  
m orze. N orw eg  zażądał siuhn na wodach 
ek sterytoria ln ych  — o 3 m ile od brzegu  
polskiego. W  tym  celu  nowożeńcy w yru­
sza li z G dyni na pełno m orze na statku  
szwedzkim  ..A llona“ wraz z pastorem  i na  
pokładzie d opełn ili m ałżeńsk iego ślu b o ­
wania.

Ślub odbył się w obecności świadków: 
sekretarza konsulatu  norw eskiego w  Gdy 
ni Prestruda oraz dowódcy Jachtu „Ga 
tlienh inlu“ porucznika Libertha.

Po pow rocie do Gdyni m łoda para po 
dejm owana b yła  skrom nym  przyjęciom  
w Domu M arynarza Szw edzkiego.

Zwłoki 2 kobiet
ZNALEZIONO W  ŻYCIE.

M ieszkańcy wsi W ola Jan sow ska, gm. 
B rzeźajca pow. radom szczańskiego doko 
n ali m akabrycznego odkrycia zwłok 
dwuch kobiet, ukrytych w rycie.

Jeden z w ieśniaków  W oli Jankow skiej, 
przechodząc gran icą polną przez żyto ku 
w ielkiem u przerażanem u n atrafił na 
zw łoki dwmch kobiet., przykrytych lekko 
stom ą. Zwłoki to należą prawdopodob­
n ie  do m atki i  córki, których tożsam ości 
narazie n ie m ożna ustalić,
O m akabrycznym  odkryciu  zwłok dwuch 

koibet powiadom iono n iezw łocznie w la  
dze p olicyjn e, k tóre wszczęły energiczne  
dochodzenie, N a zwłokach obu kobiet wid 
n icją  ślad y  krwi, w skutek czego w niosko  
waó należy, iż  m a się  tu do czynien ia  z 
m orderstwem .

poza granicami Rzeczypospolitej?
3 ) 'Co p. premier zamierza uczynić, 

aby uniemożliwić funkcjonariuszom 
państwo r a i  należenie 'etę organiża- 
cyj tajcvch, i«, w szczególności takich, 
które stanowią obco agentury?

4) Wreszcie jakie p, premier za-

ż u -  
- Dy

mierzą wyciągnąć konsekwencje 
dzieleni a przez MVi. Rolnictwa - 
rektora Ńaczenej Dyrekcji Lasów 
Państwowych — lokali w gmachu 
rządowym, dla zebrań nielegalnej i 
.obcej organizacji?

(—) Juliusz Dudziński 
poseł na Sejm.
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UW AGA! Ceny znizone o 20 proc.
Poiyczki przyj mujemy

’  'A A  u b£ S l '.

tylko do dnia 15 lipca 1957.
w najwyższej cenie.

Największy wybór 
RAKIET TENISOWYCH,

piłek, pantofli, spodni po cenach 
--- . zniżonych

„STADION"
Sosnowiec, 3 M aja 23, tel. 630.53

Nowość dla smakoszów
N jedrogie i  tatwe do przyrządzenia po 

traw y m ogą być bardzo sm aczne o czym  
św iadczy następujący przepis na klusecz 
ki b łyskawiczne, które sm akiem  praypomj 
nają najlepsze pulpeciki z mięsa:

Dodatki na 4 talerze zupy:

1 jajko, 1 m ała cebulka, pietruszka. 1 ly i  
dy i w' tym  gotow ać kluseczki j 
ka m asła, szczypta pieprzu, peł k osik i 
bulionowej KNORR. 3—4 łyżki stołow a  

płatków ow sianych KNORR, (iwie kostki 
bul jonow e KNORR rozp u scć w 3(4 litr. 
wody i w tym  gotow ać kluseczki).

Drobno pokrojoną cebulę i p ietruszkę  
dusić na m aśle. W, nwsećzce roztrzeć jaj 
ko .dodać resztę d°datków 1 płatkj pokru 
S.5S ćj w ym ieszać w szystko i łyżeczką ufor  
m owane m ałe kluseczki dodać do gotują  
cego się bulionm W  kilk u  sekundach uka 
ią  się k luseczki na wierzchu, co oznacza, 
żf już są ugótowano.

Tajne organizacje trockistów wjesss
Kilka interesujących danych  o IV M iędzynarodów ce

W ulitg łym  miesiącu podczas roz­
mowy z dziennikarzami Le\y Tro-vi 
powiedz/al, co następuje:

—  Trzecia Międzynarodówka, bę­
dąca oręcem obrony socjalizmu, osta­
tecznie i m arła i rewolucja, skierowa­
na przeciwko stalinowskiemu reżima­
mi, stała, się nieuniknioną. Polity©/: ie 
/degenerowanie Kominternu wy wo 
lało konieczność stworzenia Iv  Me- '  
dzynarod iwki, która, 
wbrew zapewnieniom jej przeciwni­
ków. cies/y sic większym powodze­
niem od Trzeciej Międzynarodówki 
tak w starym, jak i nowym św ieci.

Pierws; v wyłom w budowli !\<>- 
minternu 2 os tał zrobiony, rozszerza 
się on-i prędko zawali się cały gum -1; 
Stalin doskonale o tym wie i dlatego 
dokłada wszelkich starań  aby znisz­
czyć IV  Międzynarodówkę, może je d ­
nak robki co chce, jego polityczne doi 
są policzone.

O tym. jak daleko zaszły sprawy 
oddzieleria się Czwartej M iędynan 
dówki od Trzeciej, opowiada jeden z 
publicystów, powtarzając swą rozmo­
wę z trockistą — żydem.

— N t o  przejdę — pisze autor wy

Samolot niemiecki*
W Y LĄ D O W A Ł POD W IELU NIEM .

Na polach pod W ieluniom  na pogra  
tuczu, w yląd ow ał sam olot n iem iecki zę 
szkoły pilotów  w Szczecinie. Przyczyną lą 
iłow ania było n agłe zasłabnięcie pilota  
który w skutek w ielkiego upału -stracił 
przytom ność i w ylądow ał sądząc- iż nzaj 
duje się  po stronie nioim aok'ej. Władze 
polskie pozw oliły  lo laików i powrócić do 

'o o lire.

wiadu — do treści rozmowy, muszę 
najpierw nadmienić, że 
Warszawa obok Łodzi stanowi główne 
centrum zorganizowanego działania 
[V Międzynarodówki na terenie P o l­

ski.
W obrębie W arszawy pracuje szereg 
„jaczęjęk ‘ trockistowskich. Warszawa 
też utrzym uje stają łączność przez 

"‘Pragę % centralą trockistów.w Paryżu 
Miejscami zebrań i ogniskami pracy 
trockistów są zakonspirowane lokale. 
Rozmowa z trockistą zaczęła się od 
sprawv wykrycia na terenie szkół 
średnich w W arszawie ,.Komunistę, ez 
nego związku niezamożnej młodzieży 
szkolne;“ o wyraźnie trockistowskun 
z a b a r w ie n iu  :deowym.

Młody trockista zamyślił się ; 
pewnym wahaniem rozpoczął

— Proszę pana, trockistów w Pol­
sce nie ma, istnieją natomiast grupy 
komunistów — zwolenników uchwał 
IV Międzynarodówki i duża. choć u- 
k iv ta. opozycja w łonie Komunistycz­
nej Partu Polski, niezadowolona z po 
łityki Kominternu i wodzostwa Sta­
lina.

Po chwili milczenia mówi dalej-

Torebki damskie
paski, kwiaty, kołnierzyki i guziki

do sukien i kompletów poleca

Piechocki
Specjalność:

torebki damskie podróżne.
Dąbrowa Gńrił. 
Sobieskiego 23 

tel. 68.231
Obstalunki Reperacjo
,Wlasna wytwórnia na miejsca

Sosnowiec 
.Warszawska 8 

tel. 63.052

Spłonęła wieś
POD M ŁAW Ą.

W e wsi Złotowo pow. m ław skiego m iej 
scow y gospodarz &2-letni W ojciech Kecz 
m ar zasnął w stodole z palącym  się  papie 
rosem w dłoni. Od papierosa zapaliła  sję 
słom a i wnet stanęła w płom ieniach cahi 
stodoła.

O gień przeniósł się na sąsiednie z a g i0 
dy i wkrótce objął całą n iem al wieś. Wy 
riiki m ieszkańców wioski nie daiy żadne 
go rezultatu j w ieś spłonęła doszczętnie.

S p a liły  się  domy m ieszkalne ,komory 
i stodoły wraz z żyw ym  i m artwym  inwen  
tarzem.

M im owolnie spraw ca nieszczęścia m e 
zdążył rów nież uciec z płonącej slodoły  i 
sprali ł się żywcem. Zw ęglone jfg o  z wio 
ki w ygrzebano z pogorzeliska.

Odniemczanie nazwisk
l  IM ION NA ŚLĄSK U.

W szczęta sw ego czasu przez Zw. Zacho 
dni na Ś ląsku  akcja odniem tzania znic 
kształconych polskich nazwisk doprowa 
d ziła  w krótkim  czasie do przyw rócenia  
polskiego brzm ienia 40.000 nazw isk. Zw. 
Zachodni zw rócił się  obecnie z apelem  o 
zaprzestanie nadaw ania dzieciom  im ion  
niom iteckieh. bardzo czę6to pogańskich.

  Powiedzieć cośkolwiek o troo-
kizmie jest niesłychanie trudno, my 
bowiem zwolennicy IV  Międzynar >- 
dówki prowadzimy na terenie Polski 
podwójną konspirację.
Konspirojemy swoją pracę przed o- 
kiem władz państwowych 1 przed 

stalinowcami, 
od których zależy m aterialna pom *o 
udzielaniu akcji komunistyczne i, % 
pienia.dz to ważny czynnik, sam t j  
pan rozumie- Obecnie zdwoiliśmy 
ostrożność w związku z uchwałą V-go 
plenarnego posiedzenia Centralnego 
Komitetu K  P. P., k tóra mówi o 
oczyszczeniu partii od zukapturzo- 
nych trockistów i żąda, aby tez waru u 
kowo usunąć od działania polityczne­
go „t rocki etowską bandę zdrajców, 
zabójców i podżegaczy wojennych'*. 
Mogą nas zwolennicy Moskwy nazy­
wać jak  sobie chcą- 
jedynie my stoimy dziś na stanowi­
sku ciągłości rewolucji i pracujemy, 
dla proletariatu, a nie dla Rosji Sta 
lina i jego chwilowych koneepcyj 

„frontów ludowych*4 
potrzebnych ZSSR w związku z nie­
bezpieczeństwem niemiecko - japoń­
skim. Stalinizm, to dyktatura nad pro 
letariatem, tu-zdrada klasy pracują­
cej. Dla interesu Rosji głosi on za ja­
dy patriotyzmu, demokracji i prze­
strzega przed wybuchami rewolucyj­
nego niezadowolenia. My natomiast 
jesteśmy wierni zasadom Marksa, Le­
nina i Trockiego. Nasze dążenie, to 
rewolucja światowa, rewolucja na 
Zachodzie, a następnie obalenie wcbi*d 
niego stałino kominternu.

— Ja lin n  silami rozporządza IV, 
Międzynarodówka na terenie Polski 
i Warszawy?

— Nie mogę ze zrozumiaych piwo 
dów operować liczbami — odpownda 
mi mój rozmówca, widocznie zakłopo­
tany — postaram się jjednak odpowio 
dzieó panu, określając nas/e siły w 
stosunku do komunizmu.
Na terenie Polski 211 proc. komuni 
stów należy do IV Międzynarodówki 
a w Warszawie około 70 proc. komu­
nistów jawnie, albo cicho nam sprzyja
Działalność I I I  Międzynarodówki kur 
czy się i może nawet całkowicie u s tą ­
piłaby przed nami, gdyby nie mice- 
rialne zasoby Kominternu. Współ­
działa z ram i bardzo wielu członków 
K PP , ZKZB a także wielu ukraiń­
skich i żydowskich komunistów.
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Paryż w
Paryż jest dzs na usiacli wsz;>lkeb. Mi 

Ilony ludzi przewinie sit) przez lo miasto
eiag 11 trwania Światowej Wystawy i 

na pewno wszyscy wyjada z Paryża z ża 
loni, żo dłużej w nim zostae me mogii. 
.Paryż jest najwspanialszym miastem 
swata" — taką opinje ni* wątpliwie każ 
dy wyniesie o stolicy Francji. Nie od :1zi 
waj zresztą tą sławą cieszy się stolica 
nailsokwańska. Oto jak i w anegdotach z 
czasów dcśś odległych sławiony był Pa­
ryż.

Karol V przybył do Paryża w i 1510 
drogą na Poitiers Orlean. Franciszek i  
zapyta! go, co myśli o tych miastach. 
.F.ojtifrs'* — oripowedizał Karni —- „jest 
najpiękniejszą wioską na świeci o. a Orle­
an najpiękniejszym miastem'*. — .,A ja 
kiego jesteś zdania o Par-żu'1? -  „Pary? 
Ne jest miastem: lo cały świat".

Kiedy car pic.lr Wołki  ’ do Pa
L '3S^»3£3S8S«5S1B ® rK ia!B B S«!l<e»^- U  . a a

Re w o;. , w R
M?AŁA WYBUCH: . _  -JESIENI A.

iio’sitiski (Ag. Echo"'. Jas podaje 
połarzędowe pismo lińskie „TJu>i Sucm!" 
powodem słynengo piotcsu mc ki'. wskie 
go było wykrycie przygotowań do zbroj­
nego powstan'a w Sowietach. Powstanie 
to, którego duszą organizacji miał być 
Gamarnik miało wybuchnąć jesicnią br.. 
Calom powstania było obalenie Stalina i 
wprowadzenie miast dyktatury proletrją 
tu -  dyktatury wojskowej na rzele ktć 
rej stanął by Tnchaczew -,!ri. Po samocói 
ni wie Gamarnika zostały w j kryte wśzysl 
kio nici spisku.

Jak utrzymuje pismo niebezpeezeństwo 
powstania w Rosji uje zostało jtszeze za 
żegnano.

! — n i e b u d z i c ! .

P o b eco  S p ó łh a  A kcyjna w Poznaniu

anegdocie
ryża, zapytano go. jak ma s:ę podoba sto 
lica Francjj. „Gdyby w moim kraju była 
podobna stalica" — odpowiulziuł car — 
.chyba bym ją kazał podpalić w obawie, 
by nie pochłonęła re&zly mojego ccwar 
stwa“.

Książę Henryk, trat króla pruskiego, 
przybył do Paryża w r< 1784. Żegnając się 
z hrabią N. powiedział: „Drogi hrabio, 
większa część mojego życia Upłynęła na 
pragnieniu zobaczenia Paryża, resztę epę 
daę na tęsknoeje za nim‘‘.

Fryderyk II zwrcoil się pewnego dnia 
do swoich gości z następującym pytaniem 
..Powiedzcie mi. panowie, co by każdy z 
was zrobł. gdyby został królem Prus'*? 
Wszyscy wysilali się na odpowiedzi do w 
cipno i schlebiające. Kiedy przyszła kolej 
na markjza d'Argens ,ten rzekł: ,.Sprze 
dałbym królestwo, żeby uzyskane z tego 
pieniądze zjeść w Paryżu".

Pewna bardzo światła kobjeta, przyja­
ciółka słynnej pani de Stad. powiedziała 
o Paryżu, że ..jest jedynym miejscem na 
świńcie, w którym można całkowicie o- 
bejść się bez saczęśca".

Mówią też o Paryżu, /.e jest. czyśćcem 
dla mężczyzn i rajem dla kobiet. Czy tak 
jest istotire Nic łatwiejszego, niż same 
mu się przekonać o w/szybkim, co mówio 
no i mówią o Paryżu. Tego roku Wy sta 
wa Światowa w Faryza stwarza niezwy­
kła okazję zwiedzenia tego miasta. Wy sta 
wa będzie trwała do grudnia, a do tęgo 
c*asu będziemy mieli wielokrotną spesofc 
aoóć zdobycia pjemędzy na tę fascynują 
•n uedróż: kupmy jeszcze dz’ś lo« ną Lo 
terię Klasową, a spośród tysięcy wygra­
nych. jedna, bardzo łatwo paść może na 
nasz numer. Ciągnienie pierwszej lcłasy 
rozpoczyna się pojutrze.

Można bez obawy spad na słońcu, 
jeśli się wzmocniło skórę Kremem 
NIVEA. Tylko NIVEA zawiera 
Euceryt, środek wzmacniający skó­
rę. W tern tkwi tajemnica uzyskania 
pięknie opalonej cery podczas sło­
necznych a nawet podczas pochmur­
nych dni. Nivea chroni pozatem w 
chłodniejsze dni przed nagłem i 
zbyt silnem ochłodzeniem ciała, a 
zatem przed zaziębieniem.

Jakimi papierami
Mo ż n a  p ł a c ić  p o d a t k i .

Na skutek ogłoszonej ostanie zmian c 
rozporządzenia Ministra skarbu .o uiszczę 
niu należności podatkowych papierami 
wartościowymi (Dz. U. Nr 37 poz. 285), ze 
zwolona została spłata należności powsta 
łych przed 1 kwietnia 1911 r. w państwo 
wyeh podatkach: gruntowym, od nieru 
chemości. przemysłowym j dochodowym, 
w częściach przypadających na rzecz 
Skarbu Państwa oraz w podatku od spad 
kow i darowizn — 4 5. Wewnętrzną Poży 
czką Państwową 1957 r.

571 milionów papierosów
WYPALILIŚMY W KWIETNIU.

W kwietniu rb. sprzedano na lerenja 
Polski ogółem 571 miiouow sztuk papieio 
sów. Najwięcej papierosów, gdyż 246 mi 
lionów sztuk sprzedano na terenie wo.io 
wództw centralnych. Zbyt papierosów w 
województwach zachodnich uynosił 101 
milionów sztuk, w województwach połnd 
niowyeh 134 miliony, oraz na terenie wo 
jewództw wschodniej: 41! mi»ioncw sztuk 
papierosów.

----------- oonoo-------- —
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Gdyby Stalin nie zamordował Tuchaczewskiego
to Tuchaczewski zamordowałby Stalina

Św iat nie może się uspokoić po 
mordzie dokonanym przez Stalina  
na Tnchaczewskim i 7 generałach  
N ikt rozsądny nie wierzy w sowioo 
k :e uzasadnienie i nikt nie bierze 
pod uwagę komedii sądu przy zam ­
kniętych drzwiach, połączonej z 
„przyznaniem się do w iny oskarżo­
nych"

Dokoła sowieckich mordów, od­
rywających się w czeluściach po* 
trycli więzień GPU krążą roz­
bitego rodzaju legendy.

Dziennikarze prześcigają się w 
opisach „wykonania wyroku Je I 
ni „wiedzą na pewno", że rozstrze­
lano Tuchaczewskiego na ostatku, 
drudzy, ze pluton egzekucyjny r.y- 
krutocai się z Gepistów, trzeci, 7 o 
skazańców mordował kat w ystrza  
łem rewolweru w7 tył głow y. W ie­
dzą " w m eż  jak się zachowywali 
podsądnj, który plakat i który ka 
tom swynu w ym yślał.

W podobny sposób dorabia, się 
niezwykle powody mordu i szuka 
niezw ykb odległych przyczyn, iro- 
jąc bardziej proste pod nosem  
Móws się więc np. że Tachaczewvki 

jest germanofijem 
i że ś  Lain i k aza ł go zabić z uwagi, 
na swą uienwiść do H itlera i chęć 
zbliżenia cię do Francji. Tak twier 
dzą wrogowie Niemiec. N atonaait 
N iem cy same są innego zdania i

zapewniają, że Tuchaczewski, któ­
ry był po pogrzebie króla Jerzego  
V nader uroczyście podejm o wa i y 
w P a iyzo  był zwolennikiem poro 
zumienia z Francją. To samo iwie* 
dzi „Times" i nazyw a Tucha z e w  
skiego i jego generałów zde :yda­
w anym i w rogam i Niemiec!

Przypuśćm y nawet, że zamor­
dowany r.izez Staiina czerwony 
marszałek był germ anoiilem  i żo 
byli nimi jego towarzysze, łoór*. y 
jako w ybitni wojskowi mieli moz 
aość nawiązania żywych stosu1- 
ków z Niem cam i w* czasach w spół­
pracy Reichswehry z czerwoną a r ­
mią. Co to m ogło zaważyć na oma­
wianych wypadkach?
Między sym patią a zdradą i szpie­
gostwem mieśej się cala przepaść. 
A p,u.. ,waż nie można oskarżać 
tych ludzi o to ostatnie, jasny.r 
jest, żo przyczyny należy szukać 
gdzim ndziej.

Trzeba pam iętać przede wszy 
stkim, ze Stalin i Woroszyłow7 są 
z pochodzenia proletariuszami 
Tuelisczewski natom iast, jako b yły  
oficer earsł 'ej gwardii musiał być 
dla ia«b tą znienawidzoną przy na j 

mniej go cichu „białoruczką".
To by była podstawa ogólna. G łów ­
ną jednak przyczyną m usiała być  
szał ma ambicja Tuchaczewskiego,

który pizez znawców Rosji j*iż od 
lat był zwany czerwonym Nap o­
leonem. Bezpośrednią zaś m isiałn 
być chęc usunięcia Stalina. Taka 
liypoteza będzie chyba najsłusz­
niejsza, że
gdyby Stalin nie zamordował Tu 
chaezewskiego, Tuchaczewski za* 

mordowałby Stalina.
Istnienie spisku generalieji prze­

ciw Stalinow i wydaje się najzjptd- 
niej logiczne. M ówimy „logiczne", 
gdj7ż prócz rozumowania żadnych 
dowodów posiadać nie możen-:7. 
Tuchaczewski m usiał wiedzie? jak 
slabu >e Rosja i jak instrument od­
dany mu do rąk staje się z każdym  
dniem mniej wartościowym . Zał-i 
m yw ała 1 załamuje się w Rosj p ”o 
dukcja przemysłowa, grozi u lód, 
katastrofalnie obniża się pogiow/y 
zw ieiząt gospodarskich, anarchI- 
żuje transport. Razem z głodem i 
nieaadow oleniem mas obniża się 
morale (siła moralna) poborowycdi. 
Jak w7 takich warunkach obowią 
zek c*ąży na wojsku?
Wroczyć silą i odwrócić kierunek 
wozu państwowego, zmierzającego 

do przepaści.
W w ypadku rosyjskim  należałoby  
usunąć Stalina i rozpocząć od b< V 
szew, 'zowywać kraj.

Tragedia Tuchaczewskiego po­
legała  na tym , że nie był on g łów ­

nodowodzącym. Zgubił go Woro­
szyłow7. Ale i ten musi być zagro­
żony7. Pam iętam y, że atak na Tu­
chaczewskiego zaczął się od areszt.) 
wania jego adiutanta kpt. Smutne­
go. I w łaśnie praw7a ręka Woroszy- 
Iowa — Gamarnik popełni! sarno 
bójstwo czy też został rozstrzelany 
przez agentów GPU! Stalin jest w 
tej sytuacji, że gdy zdławił Tuel a- 
ezewskiego rękami W oroszyłowa, 
jutro będzie musiał uczynić to sa­

mo z W oroszyłowem, 
łub z każdym jego zastępcą. W icie 
bowiem w7skazuje na to, że dr gl 
Stalina i drogi czerwonej armii rnz 
biegły  się i że dzieje się tak nawet 
wbrew woli czerwonego cara.

Teoretycznie jest możliwe trze­
cie w yjście, że Stalin sam stanie na 
czele armii i będzie nią kierował 
przy pomocy niższych dowódców;, 
budząc wśród nich wzajemną za­
wiść, względnie, że 
oprze sio na GPU i umniejszy zna­

czenie wojska.
Zdaje sję, że zamiary Stalina idą w 
tym  kierunku. P ytan ie tylko, czy 
starczy mu siły  i czy jego paniczny 
lęk przed takim losem, jaki zgoto­
w ał już wielu, nie podyktuje mu 
błędnych posunięć i nie przyśp.e- 
szy losu Robespierrea. Ten rów n''-ż  
mordował, ale rychło podzielił las 
swych ofiar.
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Obraza o ostów
T ak  było od zam ierzchłych czasów 

1 ‘ 'k  już chyba będzie zawsze, że nie 
jak ą  szczyptę zdrowego hum oru doda 

• .-.horaj m elancholii m ałych, dużych 
.. większych m iast prow incjonalnych 
wladze m unicypalne.

Znana jest d y k te ry jk a  o jednym  
7. p r e z y d e n t ó w  m iast, k tó ry  po zamor 
dowaniu prezyden ta  Republiki F ran- 
cuskioj. zawołał z dram atycznym  pil 
tósem:

— Czego om chcą od nas... p rezy­
dentów! .

M niej znaną .jest anegdota z dzie­
jów Sławkowa. Przed wiekami m iasto 
to i • rtizow ałn z samym  Krakowem , 
dowodząc, że to ono powinno być sto 

T ier Polski, a  nie K raków . R ajcy k ra  
kowscy, że to kpiarze znani byli na 
cały k raj, zamyślili zadrw ić sobie ze 
f 1 wkowian. P iszą tedy Ust do Sław 
i;owa z prośbą o radę, bo sami nie 
wiedza, co począć. Oto w -oli wielic­
ki; j i .  ilęgł} się myszy, a krakow ianie 
n e znają  sposobu na ich wytępienie. 
Na serio wzięli rajcy  sławkowscy te 
krakow ską kpinę i radzili dwa dni i 
dwie nom, jak ą  receptę posłać nieza­
radnym  rajcom  krakow skim . N ie jed  
ink wymyśleć nie mogli. Dopiero gdy 
narada na ratuszu  nazbyt długo trw a 
a- a żony rajców  były tym zaniepoko 

ione, jedna z nich, wydobywszy od 
męża, jak ie  to m ają ojcowie m iasta  
strap ien ie, takiego poradziła udzielić 
Krakowowi przepisu: trzeba wziąć
kilka łokci W isły, powiesić ją  na 
płocie, żeby wyschła, zetrzeć na  pro 
szek i posypać sól, a wnet m yszy zgi 
ną co do jednej.

R ajcy sławkowscy z całą powagą 
uznali przepis za dobry i przesłali go 
sław etnej radzie krakow skiej, k tó ra  
ze swej strony  nie mogła się nadziwić 
doweipowi rajców  sław kowskich a 
przecjeż to nie oni odpowiedzieli K ra  
kowowi pięknym  za nadobne, ale pro 
sta białogłowa.

K ażde dziecko w Zagłębiu zna inne 
opow iadanie o tym . jak  to Siew ierz 
do Żarek, czy też Koziegłowy do Sie 
waerz-a. m ając stracić przestępcę, zwró 
cjly się z prośbą o pożyczenie szub jo 
niey. Na to otrzym ano z ra tu sza  odpo 
wiedź:— Szubienicę m a n y , ale tylko 
dla swoich.

Do cennego zbioru dyk tery jek  o 
sław etnych rajcach m iejskich dojdzie 
anegdota o czterdziestu czy też czter 
dziestu trzech osłach czy baranach 
m ających jakoby zasiadać w będziń­
skiej radzie m iejskiej. Spraw a tej o 
brązy, jak  wiadomo, została przesłana 
władzom nadzorczym  do rozpatrzen ia

M inęły czasy kapitalnych szlache­
ckich facecyj i wszędzie obowiązuje u 
rzędow a powaga. Ale gdyby tak  ożył 
imć pan Zagłoba, to  do B ędzina na 
posiedzenie rady m iejskiej, celem zba 
dania na m iejscu, jak  tam  jest na­
prawdę, przysłałby wojewódzka ko­
m isję w eterynary jną . Ta by, jako zna 
jąca się na inw entarzu żywym , odra- 
zu by au to ry tatyw nie  spór rozstrzy­
gnęła.

T dowiedzieliśmy się ostatecznie: 
osły czy barany, czy też obraza jest 
um otywowana.

A tak  żyjem y w ciągłej niepew
nosci.

ć w .

Podwyżka zarobków
W W APIENNIK U HORDOW ICŻA.

W  dniu  wczorajszym  w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu odbyła się konferen­
cja w spraw ie polwyżki plac w wapien­
niku Bordowicza w Strzem ieszycach.

Po odbytej konferencji podpjsana zo- 
U aia umowa zbiorowa, na  mocy której 
robotnicy uzyskali podwyżkę płac o 5 gr. 
ua godzinę.

Pohotrucy p rzystąp ili do pracy .

Z zagiębiowskiego św iata muzycznego
fubileusz szkoły muzycznej

W tych  dniach >db; < się w sali 
gimn. im. S taszica w Sosnowcu d moez 
ny popis szkołj muzyczni > im- M o­
niuszki.

Popis był zarazem uroczystością 
a-lecia istnienia tej sT o iy ,

m ającej dzięki zapobiegliwości je j 
kierow niczki p. Ew y Horbaczew skiej 
już  sw ą usta loną dobrą opinię w m iej 
scowym świecie muzycznym.

W śród m łodocianych wykonawców 
na popisie zupełnie dobre opanowanie 
instrum entów  w ykazali: iO-letni I .
S ieja, który wykonał na skrzypcach 
Serenade — F . Schuberta, nie wiele 
od niego starszy  W. M orga wył mat 
E tude  nr. 12 B. a Cram er - B uław a 
g ra ła  dobrze na  fo rtep ian ie , w ykazu­
jąc w yrobioną technikę oraz opanrw a

nie instrum entu . W klasie skrzypco­
wej n iew ątpliw e postępy i poezu 
cie artystyczne w ykazał St. B rauner 
wykonaniem  Serenady M elancoliąue 
P. Czajkowskiego.

Najwjększą jednak chlubą szkoły 
muzycznej są soliści śpiewacy.

Przede w szystkim  więc dyr. Zdlin  
gerowa wykonawczyni a ry j opero­
wych i p ieśni chopinowskich, p. dyr. 
S trzeszew ska, por. Chm ielewska, M. 
Woźniczko, Nowicki, M. Porębski, >. 
Zysm an, z których niejeden znaay 
jes t radiosłuchaczom  z audycyj, sosno 
wieckich.

Po w ykonaniu obfitego program u 
uazenice i uczniowie w ręczyli p. H or 
baczewskiej wieniec laurowy.

Z pod znaku św . Hubert?
Z polskiego Związku łowieckiego w Zagłębiu

Stanisław , inż. RudzkiW  związku z utw orzeniem  Związ­
ku  Łowieckiego, ideowi m yśliw i Za 
głębia Dąbrow skiego na odbytym  po 
w iatow ym  walnym  zgrom adzeniu w 
dniu 3 bm. dokonali w yboru pow iało 
wej R ady łowieckiej na pow iat Bę 
dzin i m iasto Sosnowiec.

Skład pow iatow ej R ady łowiec­
kiej jest następujący:

Członkowie z urzędu: łowczy po
wiatow y inż. Rudowski Leon, podiow- 
czy powiatow y inż. F ry c z F e ] ik s  i 
Zieleniew ski Jan .

Członkowie z w yboru: inż. K arn
kowski W ładysław , inż. K rąkow ski 
M ieczysław Ljw iński A leksander, Ra

Są rzeczy na swiecie,

rogiewicz Stanisław , raz.
T adeusz.

Za naszym  pośrednictw em  pow ia­
towa R ada łow iecka apeluje do tysh  
myśliwych, którzy jeszcze nje zdążyli 
stanąć w szeregu członków polskiego 
Związku łowieckiego, a  którym  współ 
na praca nad podniesieniem  i u trzy ­
m aniem  zw ierzostanu krajow ego, pra 
ca nad rozwojem łow iectw a pod 
względem gospodarczym , praw nym  i 
etycznym  głęboko leży na  sercu, by 
najrych le j zgłaszali swój akces do 
Związku. Zgłoszenia należy kierować 
do łowczego powiatowego lub do jed  
nego z Członków R ady łowieckiej.

DRZAZGI.

wykonanie wymaga wielkiego wysił- 
tlla których 
długoletniej

którycł
ku. są inne, które wymagają niezw ykłego sprytu, są takie, 
wykonania potrzeba gruntownej zna jomoś -i przedmiotu albo
praktyki. .. ,

W porównaniu z tymi wszystkim! izec/aim  gra na lotem  państwowe.) 
należ * na świecie do najłatwiejszych. Ażeby grać na loterii państwowej, 
wystarczy mieć los. Bez losu jeszc/t nikt nie wygrał, a kto ma los, ma 
w sze lk ie  prawo spodziewać się wygra n e j, bo każdy los ma te same szanse
wygrania.

Ciągnieuie T klasy

Sprawa Liceum Pedaocgiuznego
i 7-klasowei szkoły ćwiczeń w Sosnowcu
Z dniem 18 czerwca 1937 r. w yga­

sły zupełnie w szystkie sem inaria nau 
czyciełskie w k ra ju  oraz zw iązana z 
l.im i 8-io klasowa szkołaj'w iczeń.

Z dniem 17 czerwca 1937 r. na  mo­
cy rozporządzenia M inisterstw a W y­
znań Religijnych i Oświecenia P u b li­
cznego organizuje się 3-letme Liceum 
Pedagog. Męskie.

Zasadniczo każda k lasa  Liceum Pe 
dagogicznego liczy dwa oddziały.

Do Liceum Pedagogicznego do k ja  
sy  pierw szej mogą zgłaszać się ucznio 
wie, k tórzy ukończyli 4-o letn ie gim na 
z.jum państw ow e łub p ryw atne  i o- 
trzym ali >,świadectwo ukończenia g i­
m nazjum  ogólnokształcącego , oraz 
po u k o ń czen iu  8. 7 i 8-ej klasy gim na 
zjalnej starego typu . Młodzież k tó ra  
przekroczyła wiek, może uzyskać dT, 
spensę w kuratorium .

Zapisy p rzy jm uje  się do dnia  21 
czerwca 1937 r. w kancelarii — Sosno 
wiec, W aw el nr. 1. Egzam in jes t bez­
p łatny . Taksa adm in istracy jna  rocz­
nie wynosi tylko zł. 30. — H arcerze i 
g ra jący  na jakichkolw iek in strum en­
tach  mile widziani.

Egzamin wstępny odbędzie się  
dnia 22 czerwca 1937 r. o godz. 8-ej 
rano.

D la młodzieży zamiejscowej jes t u 
nządzona bursa. Do B ursy  p rzy jm uje  
się także młodzież gim nazjum , szkół 
zawodowych i powszechnych.

Szkoła ćwiczeń
N a mocy rozporządzenia M inister 

stw a W R. i OP. pow staje  7 -o klasow a

wzorow a szkoła ćwiczeń. Ilość ucz­
niów nie może przekroczyć 40 w każ­
dej klasie, dziewcząt i chłopców. W pi 
sów do kl. 1, 2, 3, 5 i 6-ej m e przyjm u 
je  się jest tylko 8 m iejsc w klasie 4-ej 

Oddział 7-y
N a podstaw ie zlecenia K urato rium  

i uzgodnienia z p. Inspektorem  Szkol 
nym  organizuje się oddział 7 dla dzie 
w cząt i chłopców. M iejsc 40.

Zgłosić się może 20 chłopców i 20 
dziew cząt, którzy przedłożą świade 
ctwo ukończenia 6 k las szkoły pow 
szechnej. Zapisy trw a ją  do dnia 1-go 
lipca br. w poniedziałki i czw artki od 
godz. 10 do 13-ej w gmachu Liceum  
Pegagog. Sosnowiec, W awel Nr. 1.

N auka w klasie -7ej jes t bezpłatna 
T aksa  adm in istracy jna  w szkole ćwi­
czeń jest zniesiona.

P ierw szeństw o będą m ieli ci, któ 
rzy  zgłoszą się pierw si.

Dyrekcja Liceum Pedagogicznego

Mała maturzystka”i i

Spo tka liśm y ,,malq matur zystkę l\  
„Męłą maturzystką^' nazwać chyba 
trzeba uczenicę. k iom  dziś właśnie po 
raz p ierw szy w dziejach szkolnictwa, 
polskiego otrzymała l. z w. małą matu 
rę czyli świadectwo ukończenia 4-kia- 
sowego gim nazjum  nowego typu.

Świadectwo okazale form ą zewnę­
trzną przypom ina prawie dawne śm a  
dectwa dojrzałości•

,,Mola m aturzystka", która nam po  
kazuje  swoje świadectwo, mimo do­
brych stopni nie ma nadmiernie roz­
radowanej m iny.

— Co pani daje ta ,gnata matura'*?,
— Nic , dosłownie nic.

— Przecież są jakieś uprawnienia?
— Nie, żadnych uprawnień nie ma 

my. Naw et do liceum trzeba zdawać 
egzam iny, a o zwolnieniu od egzami­
nu nie decyduje świadectwo gim nazjal 
ne, a sicobodne uznanie profesorów.

Gimnazjum nowego typu  nie zda­
ło egzaminu pod względem otganiza« 
cy jnym . Nie stało się samodzielną• 
zam kniętą w sobie jednostką szkolną. 
Nie dato spodziewanych w yników , je ­
śli chodzi o selekcję m łodzieży zdolnej 
Dzisiaj na gim nazjum  nikt poprzestać 
nie może, bo n h  ma żadnych praw«—< 
Ja k  dawniej, w szyscy się garną do li­
ceów i w  tym  właśnie w idzieć należy  
istotę klęski reform y szkolnej. *

DRZWI i OKNA

malujcie białym
4 01
E mAIOIBot

MOBILES
NAJLEPSZY WYRÓB KRAJOWY
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Przy głośniku
ORKIESTRA POLSKIEGO RADIA.

Z początkiem  w rześnia wyjedzie do Pa 
ryża ną  W ystaw ą O rk iestra  Symfoniczna 
Polskiego R adia  oraz O rkiestra  Warszaw 
skiej F ilharm onii. Oba tc najlepsze w 
Polsce zespoły sym foniczne zląozą sę w jo 
liną całość, by zaprezentować św iata  poi 
ską muzykę. D yrygow ać będzie Cizegor* 
I1 itelberg. W w spaniałej sali tea tru  
Cham ps E ly sees, mi (iszczącego 2500 osób’ 
odbędą sie dn. 13 i  14 w rześnia dwa koa 
certy, poświęcono wyłącznie muzyoe pol­
skiej. przy czym jeden z nich obejmie 
dzieła Szymanowskiego.

° ł BOLU GŁOWY

m
pbiy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIETKATARZE

■:3  I 'tm iH H I I IIM IU

Na pismo pieniędzy nie ia łu |, gdyt ono dale Cl 
rozrywką, ono Cię uczy, informuje i |est  

Twoim przyjacielem, co Cię odwiedza codziennie. Słota czy po­
goda „Expres Zagłębia" zjawia się w domu Twoim na „dzleft
dobry". s s= ^ ss= = = = = = = = ss= ss= ssa = = ss= s= ss= s^ sss s3s s » a

„EXPRES ZA6tĘBIAa( w prenumeracie kosztuje miesiącznłt 
z odnoszeniem do domu tylko il 2 .— . A w8%c zaprenum err 
natychm iast t̂ĵ asssssssssasez
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Górnicy olkuscy w Estonii
Serdeczne powitanie na granicy

Wczoraj nadeszły do Olkusza pier 
w iad om ości ocl górników z i'.sto

i.Lj, którzy wyjechali w pierwszym 
transporcie, tj. 1-1 hm.

W Warszawie i Wilnie górnicy ol 
kuscy przyjmowani byli przez rmszo 
władze posiłkiem, tj. w Warszawie o 
Wadem, a w Wilnie — kolec ją.

Już na pierwszej stacji na granicy 
estońskiej, u.rr.tejsza ludność zgotowa 
la naszym lodakom owacyjne powita 
nie.

W Tallinie manifestacje te hyly 
b. serdeczne i żywiołowe. Ludność 
wśród której znaleźli się polaey, Z3 
łzą w oku wypytywała o swoich ro­
daków polskich, uważając Polskę za 
-wój bratni naród.

Emigrantów polskich oczekiwano 
w Estonii już od dwóch lat, 
nic więc dziwnego, że pierwszych po 
lakÓAv witano z takim entuzjazmem.

W śród witającej polskiej kolonii i 
■udności tubylczej, nie brakło ducho 
wieństwa polskiego. Oto poniżej po 
dajemy treść specjalnie wydrukowa, 
nej karty, jaką otrzymał już na stacji 
w Tallinie każdy nas z emigrant na 
powitanie:

Polscy robotnicy katoliccy!
Pozdrawiają Was w Es fonii żyją 

cy Polacy, pozdrawia Was nasz Arcy 
biskup } wszyscy tutejsi katolicy.

Xje zapominajcie swej wiary na 
obczyźnie/ Kościoły i księża znajdują 
sie w następujących miastach:TuUinu 
Vene 18, Tartu- W k i 1, Narwa 
Must 9, Valga, N alewa 5, Parnu]

w w i s m s b f w -  ™  ■ V v g s a a a H B a K i i a B B s a —

ZAWSZE W ŚW IETNEJ FORMIE.
W klubie sportowym ..Korona* szuui 

no hylo 1 gwarno. Przed poł godziną dru 
syna klubu ze świelnym  bramkarzem Wa 
h g jią  y,Maiała chwalebnie arcytrudny 
mecz contra .,Czarni . żel-rani w gorą 
cych stówach podziwiali chlubny wyczyn 
Waligóry, podnosząc ze specjalnym naci 

skiem zawsze świetną formę 'ego niezwy­
ciężonego asa drużyny i szukając tajemni 
<y owej śwjetnej formy, wolnej od ś'a 
dow jakiegokolwiek znużenia. W tem na 
sali pojawił się sam boha-er — Waligóry, 
uśmiechnięty, zadowolony. Rzucono się 
ku, niemu i zasypano gradem pytań: Jak 
ty to robsz? Jak wygrywasz mecz bez fru 
du, bez jednej kropli poin Jaki talizman 
posiadasz? A W aligóra rzecze; Moim taliz 
rnanem jest słynny Sudor — płyn wyrobu 
fu m y Ap. Kowalski, przed meczem aplj 
kuję go sobie, jemu zawdzięczam 90 pr 
sukcesu.

Zatwierdzenie władz strażackich
w Sroćźcu i Siewierzu

Zarząd powiatowy Z w .  straży pożar 
nej w Będzinie na ostatnim posiedze­
niu załatwił następujące sprawy: za­
twierdził p. Wł. Dudę prezesem straży 
w Górze Siewierskiej, p. B. Smosar- 
skiego noczelnikiem rejonu (ÓKitsko — 
Siewierskiego i p. St. Frasunkiewie/a 
naczelnikiem straży pożarnej w Grodz 
eu na okres sześciu miesięcy.

Zatwierdzono również zarząd stra 
ży pożarnej przy zakładach Solvay: 
a y r .  M Zarębski — prezes, f. Dobro 
wolski. Wł. Kita, St. Szczepanowski, 
' J .  Turski członkowie oraz naczelni 
kiem mianowano p. St. Borczyka.

N iszcześliwy wypadek
W HUCIE KATARZYNA.

W oddziale łopaciarni w hucie K ata­
rzyna w Sosnowcu ulcgl nieszczęśliwemu 
wypadkowi robotnik 39-letni Aleksander 
Brzozowski, zamieszkały w Sosnowcu 
przy ul. Kolejowej 8.

Doznał on zmiażdżenia trzech palców 
u prawej ręki.

„Dzień m orza“
W DĄBROW IE.

Dnia 21 bm. o godz. 1.45 wiecz. odbę­
dzie się organizaoyjne posiedzenie komi­
tetu .,Dnia morza“ w Dąbrowie.

Possieti 2, Rakvere, Vilra?< puiestee, 
Petseri, Poska 47.

Prosimy serdecznie natychmiast 
po przybyciu na miejsce pracy napi 
sae nam swój dokładny adres, imię i 
nazwisko. — Z katolickim pozdrowię 
niem.!!

Do partii emigrantów dołączyło się 
dwóch mieszkańców Bolesławia, kto 
rzy
odbyli podróż do granicy estońskiej 

„na gapę".
Niestety, na granicy znaleziono ich 

pod ławkami i wrócono do Folski.

0 nową umowę w przemyśle metalowym
Dalsze p ertrak tac je  w dniu 24 Dm.

Jak swego czasu pisaliśmy, w dniu 
22 bin. miały i.ustąpić dalsze perira- 
ktacje przedstawicieli robotników z 
przemysłowcami w sprawie zawarcia 
nowej umowy zbiorowej w przemyśle 
hutniczym Zagłębia Dąbrowskiego.

Konferencja ta została przesunię­
ta na 24 bm.

Natomiast w dniu 23 bm. odbędzie 
się konferencja w sprawie zawarcia u 
mowy zoiorowej w przemyśle prze­
twórczym.

Jak wiadomo robotnicy fabryk i 
hut w' Zagłębiu domagają się przede 
wszystkim podwyżki dotychezaso 
wych płac.

Praca w godzinach nadliczbowych
Interwencja związku metalowców

Do sekretariatu klasowego związku 
metalowców napływają skargi zo 
strony robotników7, ze w w.elu fabry­
kach metalurgicznych w zagłębiu 
robotnicy pracują w godzinach nad.R 

cz bo wy ch.
W tej sprawie sekretarz Augier

zwrócić się ma do inspektora pracy 
w Sosnowcu o interwencję. Związek 
domaga się, aby fabryki przyjmowały 
do pracy bezrobotnych, 
a nie uciekały się do zatrudniani? ro 
łlotników w god/inach nadliczbowych

JUZ ZA KILKA DNI
ciągnienie I-ej klasy!

Kto za tym nie posiada jeszcze losu,
winien 90 natychm iast nabyć w szczęśliwej kolekturze

KAFTALA
KATOWICE, DYREKCYJNA 2

Listowno zamówienia załatwia się odwrotnie.
Konto P. K. O. 3J4.761

KAFTUL TO SYNONIM SZCZĘŚCIA

Wiadomości bieżące
So Dola

Środa

Dtiś: Gierwazego 
Jutro: S y lw e r jim a  

W sehód alońent S .H  
Zachód słońca- 20.00

K IN A  W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE - -  Po burzy 
PALACE — X — 27 
'EDEN: Zabiłem

 :q :----------

— POWRÓT Z URLOPU. W icestaio- 
sta grodzki w Sosnowcu p. Hen ryk Hey- 
nar powrócił * urlopu i objął urzędowa­
li i o.

-  ZEBRANIE ROBOTNICZE. W, dn.
5.0 bm. o godz. JO odbędzie się zebranie 
członków oddziału ZZZ.  na kopalni hr 

Renard. Zebranie odbędzie się w lokalu 
związkowym przy ul. Sienkiewicza w 
Sosnowcu.

— EGZAMINY W STĘPNE do gimna 
Zjiim kupieckiego żeńskiego im. Królowej 
Jadw igi w Sosnowcu rozpoczną się dnia 
21 bm. o godz. 8 rano.

-  T-WO OPIEKI NAD ZWIERZĘTA  
MI W SOSNOWCU, ui. 3 Maja 20 (ko­
ściółek) zwraca się do posiadczy psów, 
kotów i wszelkiego rodzaju zwierząt i 
ptactwa, aby wporze letniej zaopatrzyli 
zwierzęta w dostateczną Bóść wody do pi 
cia, dostępną przez nie wkażdej chwili.

Ofiara na powodzian
W WOJ. KIELECKIM.

Dyrektor naczelny kopalni ,Czeladż“ 
na Piaskach złożył na rę?e starosty Bo- 
Ny do dyspozycji wojewody dr. Dziado­
sza 100(1 zł. na pomoc powodzianom w
województwie kieleckim.

— °o°—
- -  CZYJĘ RZECZY? W wydziale iled 

czym w Sosnowcu są do odebrania znale­
zione następujjące przedni :oty: pewna
kwota pieniężna, parasmka damska, ro­
wer damski, pierścionek złoty. zegarek 
męski srebrny, torebka damska. W ymie­
nione przedmioty można odebrać po u- 
dowodnieniu własności.

-  ABSOLWENTKI SZKOŁY HAN­
DLOWEJ W BĘDZINLE, W dniu 15 i 
16 bm. odbył się w szkole handlowej slow  
kupców w Będzinie egzamin końcowy 
pod przewodnictwem delegata kurato­
rium okręgowego szkolnego krakowskie­
go dyrektora Kazimierza Burdy Świa­
dectwa ukończenia szkoły otrzymały na­
stępujące uczeniee: Cicha Zenobia. Chmiel 
nicka Adela, Dancygicr Sara, Fuks Ce­
sia. Grynwald Chaja, Ilendler Sara. Hen 
dler Chana. Klajner Gela. Rozcnblum  
Sura. Eozenes Ałta. Rolbart I.aja, So­
larz Adela. Solna Fajgla, Sidło Helena, 
Skóra Szyfra. Słomnicka Estera, Ząbek 
Genowefa.

Vurystom na wywczasach
wielkie usługi oddają: Ć- 

zupy w kostkach- 
- - grzybowy w 'kostkach 

kostki bulionowe .
(wopdkowdiuu tufystyemym a 12 srt.)
grochówki w, rolkach

TZholl

brtyfewKj

TOLEDO

Wystawa robót ręcznych
w Będzinie

Przy Tow. Dobroczynności na Gó­
rze Zamki woj w Będzinie prowadzo­
ny jest pod kierownictwem sióstr 
pasjonistek zakład robót ręcznych.

Kierowniczką tego zakładu j u : 
siostra pasjonistka A. Stańczukówna. 
W związku zakończeniem 10-miesięiz 
nego kursu urządzona została w s ili  
ba Górze Zamkowej wystawa robót 
ręcznych. Na wpstawie bogato repre­
zentowano są hafty kolorowe dział 
krawiecki i bieliźniarski oraz dzln 
robót na drutach.

Najważniejszą rzeczą jest to, że 
wszystkie eksponaty znajdujące się 
na wystawie, a jest ich dużo, można 
nabyć po bardzo niskiej cenie.

Wystawę zwiedzać można codz'ea- 
nie od godz. P rano do 7-ej wlecz. 
Wejście na wystawcę tylko 20 gr. 
Zamknięcie wystawy odbędzie się 25 
b. m.

I b ió ik i  u l i t ia a  na mUm
Obywatelski komitet pomocy ofiarom  

powodzi i gradobicia wr Dąbrowie wydał 
w tych dniach do miejscowego społeezeń 
stwa odezwę, w której wzywa obywateli 
Dąbrowy do składania ofiar na powo, 
dzian. Zbiórka uliczna na ten cel odbę­
dzie się jutro, tj. w medzielę-

 ooo-----
-  WYCIECZKA RIOK-u. KIOK. im. 

St. Żeromskiego oddział w Sosnowcu or­
ganizuje dla' swych członków wycieczkę 
w dniu 20 bm. do Bukówna_ Koszta prze 
jazdu tam i  z powrotem dla członków 
wynoszą 1.30 zł. Zapisy przyjmuje sekre 
tariat RlOK-u w Sosnowcu, przy ul. Sien 
kiewcza 17-a m. 'a. Bliższe informacje na 
miejscu,.

— W YJAŚNIENIE. F. Irena Odrobić 
ska z Piasków w związku ze sprawozda­
niem sądowym pt. ..Nić sympatii zerwa- 
na“ prosi nas o wyjaśnienie, że Foks 
me pobił jej sztacheta, lecz tylko skradł 
pierścionek i uciekł.

-  POSIEDZENIE RADY ZW. STRA  
ŻY POŻARNYCH W BĘDZINIE. Dnia
20 bm. o godz. 10 rano w sali posiedzeń 
sejmiku w Będzinie odbędzie się posie­
dzenie rady oddziału związku straży po­
żarnych.

— POSIEDZENIE RADY M IEJSKIEJ  
W DĄBROWIE. Dnia 22 bm. o godz. 7 30
wieczorem odbędzie się posiedzenie rady 
miejskiej w Dąbrowie. Na porządku, ob­
rad znajduje się, między innymi sprawa 
uchwalenia pożyczek na zatrudnienie bez 
robotnych i prowadzenie robót kanaliza­
cyjnych oraz sprawa wyboru komisji 
szacunkowej.

— MATURZYŚCI ZAPRASZAJĄ. Ma
turzyśei szkół średnich Zagi. Dąbr. urzą­
dzają dnią 19 bm. o godz. 20 dancing - 
bridge, z którego dochód przenaczono na 
FON. Wstęp 1 zł. Zaproszenia można «- 
trzymać w gimn. im. Staszica, Żeromskie
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Śmierć dziecka
W GARNKU L  WRZĄCĄ WODĄ.
W: mieszkaniu Gutmauów w Sosno w  

en prey ul. W arszawskiej 22 wydarzył 
„ię straszny wypadek. 3-letnia Szajudla 
Ceatman pozostawiona bez opjełu wpadła 
ifo stojącego na podłodze garnka z wrzą- 
u  woda. odnosząc ciężkie oparzenia.

Outran o ów na po prze wiezieniu do szpi 
tal a  zmarła v. męczarniach.

kn pieiiedzv ani msia
DRAMAT KOBIECEGO SERC A.
Antoni Różycki, lat ib, sosnow czanu) 

i* i,rnł wczoraj przed Sąrlem Okręgowym  
... Sosnowcu pod zarzutem wyłudzenia 
t  'miedzy od swej narzeczonej Antoniny 
Knapik, tytułem zaliczki na koszty ślu- 
Ł»u. orkestrq i potrzebny przy tej uroczy- 
siosci zapas wódek. Kwotą tą R. wziął 
rzeczywiście rzekomo na wyszczególnione 
wyżej wydatki, po tym jednakże znikł.

Zawiedziona irew iasła wyperswadowa­
ła scWe jakoś stratą narzeczonego, nie 
raogda jednak przeboleć straty pieniądzy 
i korzyła go do sądu.

Różycki odpowiadał wczoraj przed 
Sądem Okrągowym w Sosnowcu. Miał 
wdziąezną sprawą do obrony, dowodząc, 
żo chodziło tu o zwykłą pożyczką, bez za 
diiych zobowiązań natury matrymonial­
nej. W tych warunkach sąd wydal w y­
rok uniewinniający. ^

T*2gro nte wolno robić
PRZYWŁASZCZENIE ZA ZALEGLE 

WYPŁAT Y
Sąd Okrągowy w Sosnowcu rozpatrzył 

wczoraj sprawą Lejbusia Bryu°ra (Rę­
dzin, Małachowskiego 14). pomocnika se ­
kretarza gminy wyznaniowej żydowskie.; 
w Będzinie, oskarżonego ó przywłaszcze­
nie sobie 16G0 złotych.

Bryner, bądąc w posiadaniu pieniądzy 
gnijny. nie w yliczył sią z owej kwoty, 
twierdząc, iż zatrzymał ją solne na poczet 
należnych mu. a zaległych ponurów. Po­
nieważ tego rodzaju regulowanie sobie 
należności nie jest dopuszczalne, sąd ska­
zał Brynera na sześć miesięcy wiązicnia 
z zawieszeniem kary mimo iż gminu za- 
] *.ą .la mu z wyplutej

7 Z VWIETJrTA.

(zł KREDYT NA LUDOWE KOLEI.
f.-> Zawiercia nadeszła wiadomość, że za 
;; adowi miejskiemu przyznano dalszy 
i. -edyt w sumie 870.0GQ zł. na budową od­
cinka kolejowego Zawiercie — Sicw’crz 
— Tarnowskie Gory.

(z) AMATORZY SŁODYCZY. Nocy 
wczorajszej nieznani sprawcy usilowa i 
d onać włamania do- sklepu cukrów p.

K. S’labosza przy ul. Kościuszki, W tym  
celu wyrwali oni giąboką dziurą w mu­
rze. jednakże nie na wylot, gdyż prawdo 
podobsre przy swej ..robocie zostali splo 
szeni.

(z) KW ESTA ULICZNA Zarząd od­

działu Polskiego Czerwonego Krzyża w 
Zawierciu z przeprowadzonej zbiórki u- 
licznoj w dniu 6 bm. w Zawierciu u z y -  
hkal 192.38 zl. Zebrane pieniądze przela­
ne zostały na cele Polskiego Czerwonego 
Krzyża

OeiegiiUia susnoiaiociGei m przemysłuwu-naiidiowej
na konferencję eksportową

myślowo -handlowe na tę konferencję
• »  «  •  «  ■ i  •  n  .

Pod przew idnictw em  m in istra  prze 
m yslu i handlu przy udziale innych 
członków rządu, ma się odbyć w W ar 
szawie w Zw iązku Izb Przem ysłowo- 
Handlowych w dniach 22 i 23 h. ni. 
konferep.cia eksportowa. Ne konfe­
rencji te ;
zostanie przez przedstaw icieli poszczę 
StVnvdi »rb juy.enr, sbwvo -b:•,Kitowych 

wygłoszonych. 12 referatów  
na tem at najw ażniejszych dziedzin 
eksportow ych i przeprow adzona nad 
refe ra tam i dyskusja, w k tórej udział 
brać mogą zaproszeni przez izby prze

Izbie przenrysławo-hauilowej w Sos-
jż  ekspertow ych.

■ ’ zastał re fe ra t z
dziedziny przemysłu przetwórczego,
ze szczegónym uwzględnieniem  prze­
m ysłu metalowego i m ineralnego, k!o 
ry  wygłosi prezes Izby  poseł Z. bo wiń 
ski. W  konferencji tej weźmie rów 
nież udział delegacja Izby w składzie 
wiceprezesa St. Gadomskiego, radcy 
P . Jaguczańsklego oraz dvr. K. G a­
domskiego, ponad to kilku zaproszo­
nych pri<z Izbę rzeczoznawców.

Naoaść pijaka na PeiPronną kobiet?
na szosfe  pod Czeladzią

O negdaj wieczorem Czeladź zaalar 
m owana została wiadom ość.ą o zamor­
dowaniu jakiegoś mężczyzny na szo 
sie będzińskiej pod Czeladzią. Na 
wieść tą  na m iejscu rzekomej zbrouiu 
niebawem  znalazła się policja oraz 
g rupa  ciekawych osób.

Istotnie w row ie przydrożnym zna 
Ie?.iouo zakrwawionego mężczyznę, 

k tórego natychm iast przewieziono do 
miejscowego szpita la , gdzie udzie.lon i 
mu pierw szej pomocy. W  toki. d y b )  
dzenia wyszły na jaw  bardzo ciekawe 
szczegóły „tajem niczego mordu*' o k a­
zało się bowiem, że 
szosą będzińską do Czeladzi wracała 
wozem handlarka jarzyn i owoców 

Pejkowa,
którą  znienacka zaczepił w stanie pud

chmielonym R uta  z Czeladzi, śc iąg ­
nął z furm anki i usiłował zniewoli'-. 

Między napasinikiem a dzielną ko 
biotą trwała godzinna walka,

aż wreszcie przyszedł je j z pomocą ja  
kiś row erzysta, jadący szosą

R uta wydobył nóż z kieszeni i zma 
sił nieznanego mężczyznę do ucieczki 

W  czasie dalszej szam otaniny na 
djeehało dwóch inyeh rowerzystów, 
k tórzy

stoczyli walkę z Rulą. 
N apastn ika unieszkodliwiono o r ­

czykiem od wozu.
Ruta, uderzony orczykiem w gło­

wę, zwalił sję do rowu, brocząc krwią.
Leżał on do czasu przybycia na 

m iejsce policji. Obecnie przebyw a w 
szpitalu na kuracji.

sb»*

Sprawy gospedarczR-samorzadowe
n a  posiedzeniu r a d y  rmeiskie5 w Zaw erdu

Onegdaj odbyło się p lenarne posię 
dzenie rady  m iejskiej, którego porzą­
dek dzienny obejmował szereg spraw  
n a tu re  gospodarczo - samorządowej 

Między innymi prezydent Ivov. -!- 
ski zda{ szczegółowe sprawozdanie z 
działalności zarządu miejskiego za

g. PHILLIPS OPPESflHEiM

Kuszące oczy 
zbrodniarki

Powieść kryminalna

7)
N iesp o d z ia n e  sp otk an ie

Zam iast zawrócić na P a ll Mail, 
M arek zbiegł po schodkach i skiero­
wał się w stronę S trandu . postano­
wiwszy odwiedzić przyjaciół na Sa­
voy Court. Gdy uszedł kilkanaście 
kroków, podniósł kołniedz palta , g d jż  
opary , wiszące przez cały dzień i ad 
m iastem , zamieniły sie w mżący desz­
czyk, a  kuło rzeki widać było ■ znaki 
zbliżającej się gęstej mgły. Uszedł 
ty lko kawałek drogi, gdy m inął go w 
szalonym  pędzie samochód dwuosobo­
wy, prow adzony przez kobietę i nagie 
— rozległ się ostry zgrzy ; zaham ow a­
nej gw ałtow nie m aszyny Dziewczyna 
obejrzała się i skinęła m uręką na po­
w itanie. M arek z dreszczem radości u 
świadomil sobie, kim  jes t ta  kobieta, 
zdjął kapelusz i podbiegi naprzód.

— Czy ochlapałam  pana? — zapy­
tała  — jeśli tak , to bardzo p rzep ra ­
szam. Tc było cudowne zobaczyć tak 
pana  niespodziewanie. Proszę niech 
pan  siada.

— Nie mogę jeszcze z panem  roz­
m aw iać—tłum aczyła w czasie kró tk iej 
odległości jak ą  przejechali, zanim  do­
ta rli do Łuku M arm urowego — chcę 
jeplmć jak  najszybciej a  w drodze do 
alei N orthum berland ruch uliczuy jest 
zawsze straszny. Zabieram  pana ze 
sobą do biura mego ojca na ulicę N or­
folk.

— Czy coś się stało? — pytał nie 
spokojnie.

— Tak — rzekła — ale nie mogę 
panu teraz  o tym powiedz eć.

— Proszę się tylko nie m artw ić — 
szepnął błagalnie — będę dumny, jeśli 
okażę Gę pożyteczny. Jedźm y prędko! 
Może trzeba poprowadzić samochód, 
sam mam taką  m aszynę.

Skinęła głową, ale zaraz okazało 
się, ir  pomoc nie jest potrzebna. — 
K ierow ała autem  po prze? w ir uliczny’ 
do alei N orthum berland, nie zatrzy­
m ując się ani na chwilę ;, nie zw ra­
cając uwagi na wzburzone spojrzenie 
w ykonyw ującego swe obowiązki p o ­
lic jan ta . pom knęła w dół ku wybrze-

ostatni okres.
Przew odniczącym  kom isji revylzyj 

nej. r.a miejsce radnego dyr. A. Lrbe, 
k tó ry  zrzekł się tej godności, w yb ra­
ny z-ostał ks. kan. B. W ajzler, zastęp ­
cą dyr. S. Wesołowski.

Spraw ozdanie ze zjazdu Związku

żom Tam izy, m inęła Łuk M arm urowy 
i skręcając nieco w lewo, zawróciła w 
jędrną z uliczek, prow adzących do 
S tradu . P rzy  trzecim  domu z lewej 
strony zatrzym ała auto. P rzed drzw ia 
mi sta ł im ponująco w yglądający por­
tier, ale nie było żadnej tabliczki, arii 
niczego eoby wskazywało na przezna­
czone budynki.

— Oto, gdzie mój ojciec p rzy jm uje  
ludzi, z którym i nie chce spotykać się 
w mieście — w yjaśn iła  — proszę, 
nie oh pan idzie tędy

M arek wszedł za nią de domu Nic 
nie wskazywało na to, że Znajdował 
się w pryw atnym  zaciszu jednego z 
najw iększych m ilionerów świata- P o ­
dłoga z kam iennej kostki nie była 
niczym pokry ta , w dwóch pokojach 
przez które go poprowadziła- znajdo­
wało się z pół tuzina mężczyzn, p ra ­
cujących przy  oddzielnych biurkach 
i trzy  czy cztery stenotypistk i. Z apu­
kała do w ew nętrznych drzwi i nie 

i czekając na odpowiedź, otwoyzyła je 
szybko.

— Proszę, niech pan wejdzie.

W eszli do wygodnie, ale nie bynaj 
m niej nie zbytkownie urządzonego 
apartam entu . E stella  zam knęła drzwi 
i rzuciła się na krzesło, oddychając 
z pew ną trudnością. Ojciec, jej sie­

d z ia ł  p rzy  stole, n a  k tórym  stało k il­
ka apara tów  telefonicznych, inform a­
to r bankierski i k ilka  innych, opraw ­
nych w skórę tomów. N a wchodzą­
cych rzucił chłodne spojrzenie, nie

K A U i t J
Sobota 1!) czerwca.

6.00. Sygnał czasu i pica., poranna. 
6.03 Muzyka lekka i taneczna z plyu ł .9 
Gimnastyka. 6.88 Muzy sa z plyu i 
Dziennik poranny. 7.10 Muzyka z pi.\l. i l r 
Audycja dla poborowych. 7.35 Muzyka /. 
płyt. SCO Audycja cha szkól ilaO Audycja 
dla szkół: Śpiewajmy piosenki — i rowu 
cizi prof. Br. Rutkowski, i l  57 Sygnał cza 
su i hejnał z Krakowa, iz.t.i Dziennik i o 
iudniowy-12.15 Wild o na ..i tuczące. 12.'. o 
Życie kclturalne Śiąska. 13.60 Koncert zy 
czeń. 1.15 Muzyka lekka i l a n a  zna. z pij „
15.30 Charlie Kunz — jazz na fortepianie 
ipłyty) 1543 Wiadomości ąieldowe. 18.00 
Teatr wyobraźni dla dzieci Baśń o kupry 
śnej króewnie i sprytnym szewczyku*' — 
Benedykta Heitea. 16.80 Tańce koncertu 
we w wyk. orkiestry pod dyr. Adama Her 
mana (z Krakowa) 17.20 1’icsni indowe 
śląskie w opr. Stefana Mariana Stroiń­
skiego i Jana Ganrasa w wyk chóru ime 
szanogo „Lutni** Z Nowej Wsi pod dyr. 
Augusta Kocha 17.30 ..Warchipelago troc 
kinu* — pogadanka z Wilna -  wygłosi 
Jan Bułhak. 18.00 Nasz program. 18.10 Pro 
gram na jutro. 18.15 „Nie tam czarny dis 
bel jak go maują" pogad piof. A. Jesio 
uowskego 18.25 „Swaczyna u Dorotki** au 
dyeja dla dzieci w opr. Cioci lie li. 18.45 
Wiadomości sportowe lokalne. 18.50 Poga 
danka aktualna. 19X0 Zespól Stefana Ra 
ebouia. 19 40 Pogaiiauka aktuaina. 19.57* 
Wiadomości sportowe. 20 OG Audycja dla 
Polaków za granicą: „Pieśń o ziemi na 
szej“ w pr Stanisława Roy a. 20.45 Dzicu 
nik wieczorny. 20.53 Nowiny tesne — pr( i. 
Jan Kioska. 21.05 Z różnych stron 
świata — wykona ork. Marynarki Wojen 
nej pod dyr. kpt. Aleksandra Duina 21.45 
Nowości literackie omówi Stanisław Czo 
snowski. 22.00 Recitai śpiewaczy Anieji 
Szemińskie.i. 22.20 Tr z 1’ola Mokotowskie 
go z biwaku uczestników Ogólnopolskie­
go kongresu Młodej Wsi. 22.50 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieezorneao.

Nicdęiela 20 czerwca.
8.00 Audycja poranna. 9.00 W 18 roczni 

ce powrotu do kraju 4 Dywizji Strzelców 
gen. Żeligowskiego. (Transm. nabożeń 
stwa z kościoła sw. Antoniego w W arna  
wie). 10.00 Transmisja z Pola _ Mokoiow 
skiego fragmentu Ogólnopolskiego Kon 
gresu Zw. Młodej Wsi. 12.03 ..Tairy*'—kou 
cert w wyk Orikcstiy P. H Lj.10 Koncert 
rozrywkowy. 14.4C „Wszystkiego po tro 
chn“ — audycja dla dzieci. 15.c0 A udjc.a  
dla wsi. 16€0 Melodie i tańce mazurskie

16.30 P łyty. 17X0 „Cytryny tycyhjsk’e* — 
koiniedia w Teatrze Wyobraźni. 18.00 ..Ku 
w a przy mi grot on io^ 20 Git Muzy ku lek Ku 
i piosenki (płyty 21(H) „Konkurs na (lalo 
pages'* — Kukułka W ileńska 22.00 Kon-
M  w l l  i l l 'll  M  l II..I .11. I , . . m r a m W M I U M

M iast Polskich, odbytego w W arsza­
wie zdał ław nik m ag istra tu  p. G’eni- 
sław Małanowiez.

W  zwią/ksi z otwarciem odcinka 
kolejowego Zawiercie — Poręba, ti- 
ohwalone zostały zobowiązania zarzą 
dti miejskiego wobec P K P .

Zatwierdzono s ta tu t o poborze po­
datku mieszkaniowego. Poza tym  u- 
chwalono, względnie omówiono cały 
szereg innych spraw .

okazując specjalnego zdziw ienia lub 
ciekaw ości. Chociaż wydawało się to 
niemożliwe, M arek m iał niem al w ra­
żenie, iż spodziewano się jego w izyty.

— Olsena już nie było — oznaj­
m iła dziewczyna — musiał odjechać 
najw yżej ó m inut przed tm im  p rzy j­
ściem. Spotkałam  pana V an S tra tto - 
na na ulicy Mail. Nie w um  czemu 
jego tu  sprowadziłam , ale już się 
stało. Nie mówiłam mu jeszcze nic.

Feliks Dukane spojrzał na młode­
go człowieka z grymasem  na tw arzy. 
M arek i tak już oszołomiony, nie był 
w stanie powziąć naw et najogólniej­
szych przypuszczeń co do myśli jak ie  
przesuw ały się przez głowę wielkiego 
finansisty . Nie ulegało wątpliwości, 
iż sta ł się dla niego przedm iotem  pew 
nego zainteresow ania, ale nic w za ­
chowaniu się D ukana nie wskazywało 
w najm niejszym  stopniu, ja k a  mogła 
być przyczyna tego zainteresow ania.

— Skoro ten młodzieniec już tu  
jest — m ruknąłe F liks D ukane — 
chodźmy na górę i wytłum aczym y 
mu. o' co chodzi.

W stał ’tw orzył drzwi z drugiej 
strony  pokoju klnezylciem, zawieszo­
nym na lańcupshu od zegarka i popro 
wadził ich przed sień do małej auto­
m atycznej w indy, zapraszając oboje 
ruchem  ręki, aby weszli przed nim- 
M arek, w  czasie jazdy windą do góry 
odważył się zadać jakieś, trochę bez­
ładne pytanie, ale dziewczyna wt od­
powiedzi potrząsnęła tylko głową.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
W s p ó ł c z e s n a  p c w i e ś ć  s e n s a c y j n a

(Slrzeszczenie początku powieści).
Dwom inżynierom liaczewbkiemu i 

B urskiem u udało się wynaleźć m aszynę 
zapalającą na odległość.N iestety ma&gjna 
ta, jak ją nazwali „beha<*. została im wy 
kradziona przez członków . w yw iadu oś- 
cieunego niejakiego Grybskiego vel Gu- 
tor mana i Beatę Krynicką, której udało 
się ponadto nawiązać romans z Burskim.

Rrzy wynalazcach pozostała hvlko ma 
l u ,  ale uajważ fiejsza c z ę ś ć  maszyny. P c w  

lórua próba wykradzenia tej eceści za­
kończyła się śmiercią Griywaka, w któ­
rego w illi zamieszkiwali chwi'owo B u'- 
ski 1 Haczewski. W kilka dni potem Ha- 
czewskl został porwany na ulicy i w y­
wieziony z Poznania.

Na plan całej tej afery wpadł jedy­
nie student Ruteckl.

97)
 A widzisz — pocMiwyci) skw a

płiw ie Świder — nie może więc być 
mowy o chęci zdradzenia ciebie, bo
po pierwsze, nie ty  m nie angażowałeś, 
a po wtóre, Rachm ił tak  jak  ciebie w 
tej chwili, usiłow ał i m nie w ystrych­
nąć n a  dudka. Tylko że bytem s p ry t­
niejszym  od ciebie, wicę potrafiłem  
w porę przeniknąć jego zam iary.

— D ajm y tem u już s p o k ó j —-
przerw ał Lanicki. —- N a razie m usi­
m y otworzyć kłódkę główne,i piwnicy, 
gdyż nie zam ierzam  s ie d z ie ć  w tym  
w strę tnym  błocie i w dodatku po 
ciem ku, gdyż ba te ria  prawu* się już 
w yczerpała. Tam  jest znacznie w y ­
g o d n ie j  i p o s ia d a m y  lampę. W reszcie 
muszę załatw ić pewną spraw ę, nie

cierpiącą najm niejszej zwłoki — m iał 
n a  m yśli bezzwłoczne sko.i; jn ikow s- 
nie się drogą radiową z centralą  w y ­
wiadu.

— N ajw yższy już czas, abyś ro z ­
wiązał mi ręce — upomniał się Św i­
der. — Sam  nie otworzysz -ej kłódki 
najlepszym  wytrychem, chyba i ja  
tego nie po trafię  dokonać ze z -viaza 
nym i rękam i.

— Ńie, przyjacielu  — s; rzeeiw d 
się Lanicki. — 1 na to m usi nadejść 
stosow na pora. Z kłódką jakoś sobie 
poradzę, przy  twoich fachowych wska 
zówkacli, a ciebie nakarm ię jajc. nale­
ży i ulokuję chwnow '0  w piw nicy po 
Haczewskim.

Na te słowa nowy niepokój w stą­
p ił w serce opryszka. Ww-aurezyło 
przecież, aby Lanicki udał się do wię­
zienia inżyniera, a wówczas cala in­
try g a  Św idra zostanie przeniknięta. 
Nic więc dziwnego, że w takich w a­
runkach opryszek stara ł się znaleźć 
jak iś  nowy wybieg, byleby iv>ko prze 
szkodzić Lanicki emu w tym  umiarze,

—- Jeżeli chcesz, abym ci oddał te 
raz nieocenione usługi — odezwał się 
po nam yśle — nie możesz m nie nadal 
trak tow ać jako więźnia. Skoro nie 
chcesz się zdecydować na rozcięcie mi 
więzów, to nie widzę powodów, dla 
których nie mógłbym na  razie uloko­
wać się w głównej piwnicy. K to wie, 
czy -.Rachmił zechce oczekiwać na  cie 
bie dłuższy czas w polanie. Tam  nie 
jest zupełnie bezpiecznie. , Możliwe 
jest. że zdoła skomunikować się z k il­

kom a ludźmi ze swej daw nej szajki i 
sam  cię tu ta j poszuka- Nie potrzebuję 
więc dodawać, że m oja doraźna po­
moc w takim  w ypadku może zaważyć 
decydująco. W ątpię, abyś m iał czas 
w razie napadu skomunikować się za 
mną.

— Przebiegły  jesteś, Św iderku — 
uśm iechnął się Lanicki. — Ale parnię, 
toj, że nie trafiłeś n a  gorszego od sie­
bie. Mogę najw yżej zrobić dla ciebie 
tyle, iż utę ulokuję cię w piw nicy in 
żyniera. -ile tu ta j 'w  pobliżu. Ponie­
waż jednak nie m a tu ta j zam kniętej 
komory, będę cię m usiał związać je sz ­
cze lep i:j. Ale w m ojej piw nicy me 
mogę cię przetrzym yw ać... diabeł nie 
śpi.

—- Niech i tak  będzie — zgodził 
się Świder, widząc, że w ten  sposób 
może zapobiec, bodaj chwilowo, odkry 
ciu przez Lanicki ego inżyniera Ha- 
czewskiego.

— A teraz przystąp im y do o tw ar­
cia drzw i — powiedział , detektyw ", 
w yjm ują pęk precyzyjnych- w y try ­
chów. — K tó ry  z nich będzie p a so ­
wał? — zapy tał opryszka.

— Ten drugi — powiedział Świder 
objąwszy spojrzeniem  k ilka ułożo­
nych na dłoni szpiega wytrychów .

w  Masz rację, — stw ierdził Lanic­
ki, gdy kłódka otw arła się za przekrę­
ceniem ^ w try c h a . — A teraz zaczekaj 
tu  chwilo aż zapalę lam pę i schowam 
to wszystko, czego nie jesteś nowoła- 
nym oglądać.

Świder lojalnie zastosował się do 
życzenia Lanickiego.

ROZDZIAŁ Ti.

Jęk  7, pod ziemi

Lanicki po dłuższej rozmowie, ze, 
Świdrem, którego przed tym n ak ar­
mił, powrócił do swej piw nicy i oddał 
się -intensywnym  rozmyślaniom, m  
tem at ostatnich wypadków.

S y tn a /ja  była nad w yraz ciężka-

to nie ulegało najm niejszej w ątpliw o­
ści. K ażdy inny człowiek, na m iejsca 
P aw ła  Lanickiego, poddałby się zw ąl 
p ieniu, a  w najlepszym  razie z a n ie ­
chałby dalszych planów, dążąc jedy  
nie do ratow ania własnego życia. Jod 
nakże szef wywiadu nie łatw o za ła­
m ywał się pod brzem ieniem  tych 
wszystkich nieszczęść, jak ie  spadały  
teraz na niego jedno po drugim . Bo 
i któż mu pozostał.. K ryn icka nie-,, 
w ątp liw ie w padła w ręce ko n trw y ­
w iadu, a Rachmił G uterm an, ten g e ­
nialny szpieg, oczko w głowie nie 
tylko Lanickiego ale władz cen tra l­
nych, uciekł się do zdrady, u łatw iając  
ucieczkę. Haczewskiemu. Z c a le g » 
więc planu; opracowanego tak  d o k h d  
nie we w szystk ich ' najdrobniejszych 
szczegółach- nie pozostało dosłownie 
nic, za w yjątkiem  bolesnego rozczaro­
wania.

— T i  są ludzie... — m yślał z g »- 
ryczą i jad  zw ątpienia sączył się p o ­
woli do duszy Paw ła Lanickiego.

T rw iło  to jednak  krótko. Niepowo 
dzenia bowiem działały na tego upai- 
tego człowieka jak  ukłucie igły, wpro 
w adzającej do organizmu podnieca­
jący  zastrzyk.

— A jednak się nie dam... psia­
krew; zaklął z p asją  i jego w y  
blakłe oczy rzuciły groźne błyski. -« 
J a  tego muszę dopiąć... muszę!.. —• 
pow tarzał z dzikim uporem . — Ihoć* 
by mi naw et przyszło to okupić ż/< 
ciem. A i z tobą się jeszlzc spotkam —* 
skierował nienawiść vv stronę nieobca 
nego Rachmił a Guterm ann.

Uspokoiwszy się nieco, w ystukał 
radiow ą depeszę do centrali, odwołu­
jąc  zażądaną wczoraj pomóp. B y ła  rnu 
ona w praw dzie terąz potrzebną więcej 
niż d tąd, p ragnął wszakże u n ik n jc  
kom prom itarji i narażania  nieorieiitu 
jącycb się w terenie ludzi ,na nowa 
niebezpieczeństwa, jak ie  m ogły czy­
hać ze strony G uterm ana.

d. c. n.

Z OLKUSZA.
(o) ŚMIERĆ OD PIKUNA. Trzedwczo 

ra j  podczas burzy piorun lo rą z ił  13-let- 
rną Leokadię K an tor, m ieszkankę W ol­
brom ia. gdy w racała  z pastw iska.

■Jeden z lekarzy doprow adził do przy 
tomnośei porażoną, lecz zm arła  ona wczo 
ra j.

(o) WYCIECZKA DO LISKÓW A. Na
w ystaw ę ..P raca i k u ltu ra  wsi*' do Lisko 
wa w du. 20 btn. o godz. 18 wy jodzie z 
pow. olkuskiego około 10'} włościan. Po­
w ró t n astąp i 22 bw. Frzejazd w obydwie 
s trony  w yniesie 10.20 zł.

 (M W  -

Z MYSZKÓW \

M * i e e e n i e  piekarni m echan.
SPÓ ŁD ZIELN I „ZJEDNOCZENIE*.

W ubiegłą niedzielę przy licznie zebra 
ncj publiczności odbyio się poświęcenie 
now ow ybudow anej p iek arn i mech anica-
noj oraz zabudowań gospodarczych spól 
dzielni robotniczej „Zjednoczenie". Po na 
bożeństwie odpraw ionym  przez miejscowe 
go proboszcza ks. Ja n a  Kaużę pochód 
przeszedł na plac spółdzielni. gdzie ks. K a 
luża w ygłosił przemówienie, następnie 
dokonał poświęcenia.

Spółdzielnia .Zjednoczeni::** pięknie się 
rozw ija, co przedewszystwim  należy zaw 
dzięezać społeczeństwu, któro rozum ie zc 
nadszedł czas, ażeby swoje spraw y brać 
w sw oje ręce j w a rtyku ły  spożywcze 
pierw szej jakości zaopatru je  sie jedynie 
w sklepach spółdzielczych.

W ładze Spółdzielni dobrze adm in istru  
ją  m ajątk iem , a m ając większą sumę go 
tówki od dłuższego czasu nosiły się z za­
m iarem  w ybudow ania własnego gm achu 
co w końcu częściowo zostao zrealizowa 
no W ybudow ane zabudow ania kosztu ją  
53.000 zł. mjcszczą w sofcie p iekarn ię  me 
clianiczną w której w ypieka się dziennie 
około 500 bochenków- cliłeba dla zaopatry  
w ania swoich członków, b iura  oraz św ie­
tlicę.

Uroczystość niedzielna niew ątpliw ie 
zachęc; do w stępow ania w szeregi spół 
dziolcze dotychczas niezrze^zonycli. zaś 
spółdzielni życzyć należy jaknajpom yśl 
niejszego dalszego rozwoju.

Aforyzmy
P an  K aro l m iał njeznosny zwyczaj, żo 

na  wszystko, ćo się do niego mó:wiłó, od 
pow iadał jakm ś przysłowiem  albo w la ­
nej roboty — niedorzecznym oczywiście — 
aforyzm em . Spotkasz na przykład  p. K a 
ro la  na ulicy. K łaniasz mu się z daleka i 
czemprędzej chcesz go minąć, ale on się 
zatrzym uje. Zdawkowa rozmowa, jak  w 
ta s ich  w ypadkach zwykle ,ale m ożna się 
założyć, że gdy m u się powie, iż dobrze wy 
gląda. on na to: n jm  tłu sty  senudnie, ciiu 
dego diabli wezmą n a  powiedzenie znowu; 
panie, nie m am  czasu, śpieszę isę — jego 
odpowiedź będzie: to znaczy, że do trze  się 
panu  powodzi, bo czas to pieniądz itd.

A co n ajbardzie j iry tu jące , ze t'O takim  
powiedzeniu p. K aro l śm jeje się. iakby u- 
słyszat najlepszy dowcip i zadowolony z

— 1 H' ........ .... .......... ..................

p. Karola
siebie idzie dalej.

Ale raz to mu się udało napraw dę. • 
W łaśnie wyszedłem z cukierni, gdzie 

m i opowiadano, że K aro l w ygra ł grubo 
na loterii, gdy go spotkałem :

— P an ie  K arolu, czy to praw da, że pan 
w ygrał n a  lo terii?

A on na to:
— D obry żart ty n fa  w art. Z żaitów  ku 

piłem  los ło terji państwowej, a na serio 
zainkasowałem  większą w ygraną.

I, na tu ra ln ie , zadowolony z siebie.
! m iejąc się głośno poszedł.

A ia pom yślałem  sobie, żo tak i żart 
grzechu w art, i czym prędzej pobiegłem 
do kolektujry. bo przypom niałem  sobie, że 
ciągnienie I  klasy zaczyna się już. we w to 
rek

Ze śpiewem „Serdeczna matko”
Wyiechał drugi iransport emigrantów

W  dn. 17 bm. 120 em igrantów z 
pow. olkuskiego w yjechało na roboty 
do kopalń estońskich, żegnani przez 
rodziny i najbliższych.

P rzed  odjazdem na peronie st. Ol 
kusz p. s ta rosta  B rzostyński wygłosił 
dłuższe i gorące przemówienie, nawo­
łu jąc  do zachow ania w iary  ojców i ho

noru polaka.
W śród płaczu i śpiew u ,,Serdeczna 

m atko" i ,.Jeszcze Polska nie zginę 
ła“, górnicy opuścili Olkusz.

Je s t  to drugi tran sp o rt górników 
do Estonii. Trzeci i osta tn i wyjedzie 
w  dn. 20 bm. z rodzinam i.

Krwawa awantura w Sielcu
na tle mieszkaniowym

P rzy  ul. Bieleckiej w Sosnowcu 
trw ały  od dłuższego czasu zatargi a a  
tle należności czynszowych między ro 
dziną Z gajew skch , a ich krew nym , a 
zarazem  lokatorem  Antonim  Szlezyn- 
gerem.

Ostatnio wynikła między nimi na 
wspomnianym tle wielka awantura, 
podczas której Szlezyn ger pobił 

Zgajewską kijem.
B yło to hasłem do krwawego odwa

tu  synów pobitej: 25-letniego T ad eu ­
sza, który  zaopatrzy ł się w  kuchenny 
nóż i 30-letniego W ładysław a, czło­
wieka niezupełnie norm alnego n.i u 
myślę, uzbrojonego w cegłę. N a o- 
szach licznie zebranych sąsiadów roze 
g ra ła  się krw aw a scena.

B racia rzucjh się na  krew niaka, po 
czym powalonemu uderzeniom cegły 
Szlezyngerowi,
Tadeusz Zgajewski zadał straszny

Zostawiła dziecko
I ZNIKNĘŁA NA 2 MIESIĄCE.

W  kw ietniu rb. zgłosia sę do Szczepa 
na Zjernickieg-o w G ruebii gm iny Mysz­
ków Józefa JędriisiaŁ  m ieszkanka Ciszów 
ki tejże gm iny z 3 miesięcznym dziec­
kiem Po pewnym  ezasje poprosiła  o zu« 
piekow anie się dizeckem na r.o oczywiście 
domownicy w yraził zgodę, sam a zaś po,-z 
la  rzekomo po kupno m leka i w ięcej nie 
u rćc ila .

Od tego czasu upłynęło 2 m iesiące i 
przypadkowo Z iernicki spotkał Jęd ru ś ja ­
ków nę w Koziegłówkach i oddal ją  w rę­
ce policji w Koziegłowach Na roprowa 
dzoną Jędrusiaków nę do pobeji w Mysz 
kowie przeprowadzono dochodzenie cernia 
u sta len ia  stanu rzeczy, a następnie sporzą 
dzono protokuł, przekazujący go odpowio 
dnim władzom sądowym. .TęJrnpiakówna 
będzie odpow jadać za podrzucenie dzioC
iŃcl.

Reklamuj się
tylko w
„Expresie Zagłębia'
uaipoczytniejszym piśmie 
województwa kieleckiego ____

cios nożem w brzuch.
Z rozprutym  brzuchem, Szlezyago­

ra  przewieziono do m iejskiego szpńa 
la, gdzie przeleżał kilkanaście tygodni 

K rw aw y final nieporozum ień mia 
szkaniowycb odbił się echem na wczo 
rajszej rozpraw ie w Sądzie O kręgi 
wym w Sosnowcu. Poniewmż okazało 
się, że w czasie k ry tycznej bójki stro 
ną a taku jącą  był Szlezynger, sąd u 
znał Tadeusza Zgajew skiego winnym 
przekroczenia obrony koniecznej i 
skazał go na rok więzienia z zawieszę 

niem kary na przeciąg lat 4-ch 
B ra t Zgajewskiego skazany /osta! 

na  sześć miesięcy w ięzienia r ó w n ie ż  7. 
zawieszeniem wykonania kary, wobec 
uznania, iż ma on ograniczoną zdol 
ność k ierow ania swym postępowo 
niem.
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t i y  mecz Solvay -  Zagłębianka
zostawić powtórzony?

Ja k  się dow iadujem y, zarząd Solvayu 
in terw eniow ać m a w zarządzie podokręgu 
Z agłębia w spraw ie pow tórzenia meczu Z 
Z agłęb ianką z rundy jesiennej. Mecz ten  
w y g ra ła  Z agłębianka w stosunku 3:2. W  
cyniku złożonego przez Solvay pro testu  
a ladze p jłk arsk ie  zarządzić m iały ponow 
ą rozgryw ką. Zagłębianka od te j decyzji

crdwołała się do okrąg u.
J a k  się dow iadujem y spraw a ta  nie 

została ostatecznie rozstrzygnięta^ W ra  
zie pow tórzenia meczu i w ygran ia  gO 
przez Solvay. klub ton zaaw ansow ałby 
do lig i okręgowej, m ając w ówczas 20 p. 
przed U nią, k tó ra  ma 18 pkt. Obecnie 
Solvay oczekuje na  decyzję władz.

Przed meczem
POLSKA -  SZW ECJA .

Rozbudowa stadionu W ojska Polskiego

-<)()»-

na mecz Polska — Szwecja, k tóry  odbę
dize się 23 bm. o godz. I b na stad ionie W, 
P. zostanie już  ukończona. S tadion zawie 
ra  25 tys. miej&c w tym  10 ty s ie d z ą c y c h  

D rużyna szwedzka przybędzie do W ar 
szawy sam olotem  w dniu  22 bm. o godz- 
15.43 w liezbje 15 graczy i o kierowników.

W  dniu 24 bm. Szwedzi podjęci będą 
podwieczorkiem w O ficerskim  YK a  po 
nadto  zwiedzą C en tra lny  In s ty tu t W F. 
dokąd udadzą się m otorów kam i z Oficer 
skiego Y acht — K lubu.

Odlecą oni 25 bm. o godz. 13.05 do Bu 
karesztu, gilzie 27 bm. ro zeg ra ją  mecz z 
Rinmunią.

Suwania—Finlandia 4:0 (0:0)
PIER W SZY  MECZ O MISTRZOSTW O 

ŚW IATA.
W Sztokholm ie rozegrano pierw -zy 

mecz o m istrzostw o św iala. W  zawodach
wzięły udział reprezentacje Szwecji i F in
łandii. ,

N a stadionie o lim pijskim  zjawiło się 
20 tysięcy widzów, którzy  byli św iadkam i 
przekonyw ującego zwycięstwa drużyny 
szwedzkiej w stosunku 4;.'

P ierw sza połowa spo tkan ia  nie dala 
■jniku bramkowego. Dopiero w drugiej 
ołowie Szwecja po szeregu lotnych a ta  

Rów uzyskała  zwycięstwo. — przy czyni 
me bez. winy był bram karz F in landii, g ra  
jąey  m  tym  dniu  dziwnie n iefortunnie.

S y g n a tu ra  551/37.

Obwie?zezeiiie
O LIC Y T A C JI NIERUCHOM OŚCI.

K om ornik  Sądia Grtidzkiego w Dąbro 
Wie Górniczej I  go rew iru  S te fan  Atchi- 
mowićz. m ający  kancelarię  w Dąbrowie; 
Górniczej, ul. 3-go M oja Nr, 4 na pods taj 
wie a rt. 676 i 679 k. p. c. podaje do pub li­
cznej wiadomości, źe dm ą 23 lipca 1937 r, 
o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Dąbro­
wie Górn.. ul. Kościuszki Nr. ,il w I-ym  
term in ie  odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego p rzetargu  uaieżącej do dłuż­
n ika  K aro liny  i Ju lia n a  m aiz Szydłow­
skich nieruchom ość w Strzem ieszycach 
W ielkich przy ul. K ościelnej Nr. 35. pow. 
będzińskiego skadająca sją z części osa­
dy w łościańskiej tab. nad. Nr. 43 w Sirze 
raieszycaeh W ielkich o powierzchni 46 
prętów  kw adratow ych i budynków: do­
m u parterow ego drew nianego, domu z 
cegły dw upiętrow ego uiew ykcńezonego. 
6 komórek. 2 ustępów i studni — w szyst­
ko ściśle wg. protok. opisu z dn. 10. N. 
35 r. i oszaewoania z (]n. fi.XI 25 r. N ie­
ruchom ość n ie m a urządzonej księgi hlpo 
tocznej.

N ieruchom ość oszacowana została na 
s unę zł. 32639. cena zaś w yw ołania wy­
nosi zł. 24.479 gr. 25.

P rzystępu jący  do przetargu  obowiąza 
•>v jest zlożvć rękojm ię k wysokości 
zł. 3.263 gr. 90

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytu- 
cyj. w których wolno umieszczać fundu­
sze małoletnich. P ap ie ry  wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech “zwar­
tych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustaw o­
we w arunki licytacyjne, o ile dodatko­
wym publicznym obwieszczeniem nie bę­
dą oodahe-w arunki odmienne.

P raw a osób trzecich nie będą przeszko 
dą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabyw cy , bez zastrzezeń, jeżeli 
osoby* te itźeu  rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekuc-ji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji,

W ciągu ostatn ich  dWuch tygodni 
przed licy tac ją  wolno oglądać n ierucho­
mość w' dni powszednie od godziny 8 do 
18-ej, a k ta  zaś postępow ania egzekucyj­
nego m ożna przeglądać w sądzie grodz­
kim  wT Dąbrowie Górniczej, ul. K ościr- 
s /k ; Nr. 31 sa la  Wydz. Cywilny.

K om ornik STEFA N  ALCIIIM OW IUZ 
D nia 16 czerwca 1937 r.

Zatarg w 31. OZB
PO LIC JA N C I W Y C O FA M  S IE  L  ZA­

RZĄDU.
Niedawno w ybran i członkowie zarządu 

Śląskiego O. 21 B. funkcjonariusze policji 
ja k  nadkom istrz Potyka, st. przodownik 
Wencie, Rzym an i in n i zgłosili swą rezy 
gnaeję  z dotychczasowych stanow isk. R e ­
zygnacja ta  n astąp iła  rzekomo z powodu 
zatargu , jak i pow stał m iędzy OZB. i P o li 
c-yjnym KS, na  tle finansowym . W  związ 
ku  z powyższym zdekom pletowany zarząd 
OZB. uzupełnia obecne szeregi swe nowy 
m i ludźmi.

Dwuletnia dys^s! fikana
K IE R O W N IK A  SPORTOW ECO 

„PŁO M IEN IA -.
Z arząd podokręgu Zagłębia Dąbrów 

skiego n a  ostatn im  posiedzeniu u kara  
dw uletn ią d yskw alifikacją  kierow nika 
sportorvego „Płom ienia" z M ilowie — p. 
Ślim aka.

Z dyskw alifikow any sportowiec n a  me 
ozu Czeladzki KS. — B ryniea zachow yw ał 
się nieodpowiednio i podburzał publicz 
ność przeciw ko sędziemu, prowadzącem u 
za wndy. ■

Gdy upalne duszne powietrze powoduje bóle głowy i niechęć do 
pracy

pr; cwietrznik (wentylator) elektryczny  
daje wielką ulgę

CENA OD ZŁ. 85.- Informaeje w sklepie Elekrowri.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

Najlepe i najszybciej  informuje
„6X PR ES ZAGŁĘ8!A“

Z am aw iać  m ożna telef.
6 -14-97

CEG IELN IA  ELEK TRY CZN A  ST A N ISŁA W A  URBAŃCZYKA w ZAGORZU
p o l e e c l  c e g ł ę  u ,aszy DOw;3 * dziura wkową dobrze wy pa­

te n y  przystępne.
louą z dostaw ą lub ioco 

Dostawa szybka i p u n k tu a ln ą .
c e g ie ln ia . 6 8 0 0 6

Zawody pływackie
W D Ą BRO W IE

Jńk  pokrótce p isa l i Dn y, ■ oddział :Z w ; 
S trzeleckiego w Dąbrow ie Organizuje di:. 
20 bm. o godz. 15.30 propagandowe; za wo 
dy pływ ackie na basen ie ' m iejskim  na  
Zielonej, z udziałem  najlepszych pływ a­
ków7 i skoczków Śląska. P rogram  zawo­
dów przew iduje: 100 m. etylem  klasycz­
nym . 100 m. naw znak, l&C ni craulem- -  
Skoki z tram poliny  . wieży, sz tafe ta  
zm ienna 3X100, sztafeta crauicm  5X58 o- 
inz d la  nie&towarzyszonych 50 m s ty ’em 
dowolnym.

Zawody ze względu na  udział znanych 
zawodników będą przedstaw iać się bardzo i  

in teresująco. Zapisy zawodników . odby­
wać się będą w Iiancem rii Zw. Strzelec­
kiego w Dąbrowic, ul. 3 M aja 21 w sobo­
tę od godz 9 do 13 i od 15 do 20. w dniu 
■zawodów od godz, 9- 12.

Zarząd Hieiski w Sosnowcu
M agistra tu

T '  A V  uum eratory , zegary kontrolne, przyrządy pom iarowe itp.
1 I W  1 I L I  K  1  napraw ia fachowo zakład zegarm istrzowski

ul. 3-go M aja 23 w podwórzu, gmach hotelu V ictoria naprzeciw 
dworca kolejowego. D rugie w ejście od ul. W arszaw skiej 1W . N l e p o ń

DZIŚ
I KINO „H&fSfeĘBiE

.Wielkie wydarzenie Filmowe!

u

DZIŚ

Były już filmy, miłosne, sensacyjn e, dram atyczne, ale nie było do ty ih  
czas filmu, k tóryby odsłonił ta jn ik i serca kobiecego. Tym  filmem  jest

arcydzieło wiedeńskie

PO BURZY
ze żiiakoniilą

LUI7Ą ULLRICH
niezapomnianą dziewczyną z lombardu i z filmu

„Niedokończona symfonia"
W roi. główu.: LUIZA ULLRICH : GUSTAW  D iE SSL .

Nadprogram: Tygodnik PAT. Poez. o g. 18-tej. Bilety od 25 gr.

pow iadam ia, żc uchw alą 
dn ia  3-go czerwca 1937 r  — usta lona  zo­
s ta ła  ulgow a opla ta  za wodę używ aną 
przez w łaścicieli nieruchom ości z hydran  
tów do polew ania chcdnikow i jezdni, na 
zł. 0.45 za 1 m. sześć., z tym. że nadto  od 
wody zużytej do polew ania nic będą li­
czone op łaty  kanałowe.

U sta lona  o p la ta  za wodę przyznana 
będzie tym  w szystkim  w iaścicielom nie­
ruchomości, którzy uskuteczniać będą po­
lew anie z hydrantów  w sposób przew i­
dziany w § 1 i 2 przepisów san ita rn o  - 
porządkowych dla Gm iny m iasta  So­
snowca z dn ia  6.V1T. 1936 r. o złożą w ła­
snoręcznie podpisane deklaracje.

Odpowiednie dek larac je  d la  pp. w ła­
ścicieli nieruchom ości, chcących korzy­
stać z wyżej wym ienionej ulgow ej opła­
ty  w ydaje  Zakład .Wodociągowo - K an a ­
lizacyjny — Ratusz, pokój N r. 9. .

ws_ Prezydenta 
II. ALM STAEDT w iceprezydent 

Sosnowiec, dn ia  17.VI. 19-37 p..

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
cliorói) w eneryc nych i skór. „Pomac"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w św ięta 11 1 
— W izyta 5 złotych. —

KINO „PAŁACE I I

Na ogólne żądanie p u b l i c z n o ś c i  wznowienie!

MARLENA DIETRICH
w fcimle p t.

99 X--27 I I

Bilety od 25 gr.

l i m o - t e a t r  „ E D E N i i

W ielki dramat 
DOSTOJEW SKIEGO

ZABIŁEM
Jozefazrealizotuany przez gen.

von Sternberga 
W roi. gł. PELER  LCRRE 

i M ARIAN MARSCH
Początek T seansu o godz. 17.150 

w niedzielę o godz. 15.30

DROBNE OGŁOSZENIA
K U PN O  I SP R Z E D A Ż

na—— n

l DBÓW KĘ sprzedam , nadającą się dla 
wszystkich, s tan  dobry, niedrogo. W ia­
domość Będzin, 1 M aja 4, bloki. Kubicki.
K R ZESEŁ używ anych k ilk a  tuzinów w 
dobrym  stan ie  kupi Gm ina Żydowska, 
Rędzin, Sączewskego 29.

ZAGINĘŁA książeczka wojskową Jozefa 
Nowakowskiego, rocznika 1898, wydana 
przez P. K. U w Będzinie, k tórą unieważ 
n ia  się. ____________________________
„NIEZNAJOM Y z pod Dęini* Jeśli
słońce czekam ,.tam “ poniedziałek 17.30, 
ew entualnie proszę o k ilka  słów do ad­
m in istrac ji ..Expresu Zagłębia'* d la  okaz. 
książeczki P. K. O. 200.650 J.
ZAPOW IEDŹ. P odaje  się do ogolnej wia
domośei, że 1. Chaim. Icek Sztei-enfeld. 
szewc, kaw aler, zam ieszkały w Sosnowcu 
ulica 1 M aja 10. syn .zm arłych: handlarza 
Zejwela Szterenfelda i jego zony Cbaii 
z domu Wise, ostaniu zam ieszkałych w 
Sosnowcu, 2. E s te ra  G ianeków ua. h an ­
dlarka. panna, zam ieszkała w P iekarach  
Śląskich, u lica Kościuszki 22. córka szew 
ca H erszljka G rank  a  i jego zony Idesy- 
Lai z Abramowiczów, zam ieszkałych w 
P iekarach  Śląskich, chcąc zawrzeć zwią­
zek m ałżeński. Obwieszczenie zayowied/l 
nastąp ić  winno w Urzędzie gm innym  w 
P iek arach  Śląskich i w X x p resie  Zagłę 
b ia“ w SosnowTcu. Ew entualne przeszko­
dy co do zaw arcia tego m ałżeństw a na­
leży zgłosić w przeciągu 2 tygodni u ni­
żej podpisanego P iekary  Śląskie, dnia 17 
czerwca 1937 r. Urzędnik stanu  cywil ue-
go wr zartępstw ie (Lndyga), _
ZA długi S tan isław y  Im ielskiej z domu 
K ow alska nie odpowiadam  i płacił uje
będę. Im ielski Alfons, Niwka.

Wydawca: Helena Monsio«*ska, —- Rid. naczelny: iv  Cwierk. — Druk. ,,Expr«e 7,agiębia‘* Sosnowiec, Teatralna l a- — R ed. odp.: Tadeusz Lipsu:.

J


